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Bojownicy zawiści. 
Lwów 11 kwietnia. 

Żyjemy w dwudziestem już stuleciu ery 
chrześcijańskiej, której Założyciel Boski umarł 
na krzyżu za ideę braterstwa wszystkich ludzi 
pomiędzy sobą. 

A jednak — rozglądnijmy się po współcze- 
snym nam świecie — jak potężnie i jak zu- 
chwale roztacza swoje panowanie Antychryst — 
właśnie pomiędzy chrześcijańskimi narodami ! 
Pochód swój po świecie współczesnym znaczy 
on, rozsypując przed sobą piekielne iskry zawi- 
ści: zawiści rasowej, zawiści plemiennej, zawiści 
religijnej i klasowej. Z tych iskier szatańskich 
buchają płomienie, złowieszczem światłem przy- 
świecające „kulturnemu“ pochodowi chrześcijań- 
skich ludów ! 

Tu zachłanność krzyżaczka buduje potężne 
państwo, którego fundament stanowi zasada: 
„Siła przed prawem“. W sąsiedniej Francyi, 
chrześcijańskiej i katolickiej, socyalizm podnosi 
sztandar zawistnej walki bezwyznaniowej z Ko- 
ściołem — walki, którą bezczelnie nazywać lubi 
kulturną. Imperyalizm amerykański i angielski 
zapowiada panowanie nad światem rasy anglo- 
saksońskiej, gdy ze Skandynawii odzywa się, co 
prawda dość jeszcze nieśmiało, hasło wojny po- 
wszechnej ludów krwi germańskiej o panowanie 
nad wszystkimi innymi narodami świata. Chiń- 
sko-mongolska rasa nie zrzekła się jeszcze pre- 
tensyj swoich do przodowania w świecie ; cesarz 
chiński nie zrzekł się tytułu „syna słońca“ i pana 
„środka świata* — gdy już mongolstwo chrzczo- 
ne i zeuropeizowane rozciąga swoją opiekę nad 
jego pruchniejącym tronem, dążąc również do 
zagarnięcia władzy światowej dla mongolstwa, w 
inne formy przybranego. 

W naszem najbliższem otoczeniu obijają 
się nam o uszy ze wszech stron hasła zawiści. 
Widzimy kapłanów, którzy sławią hajdamaczy- 
znę i gotowi powtórzyć święcenie nożów na 
rzeż bratobójczą; tu znów syonizm rozdmuchuje 
w sercach młodzieży żydowskiej nieubłaganą za- 
wiść do narodu, który od pięciu wieków darzył 
jej ojców z własną szkodą nieograniczoną swo- 
bodą i gościnnością ; tam znów ktoś, pozostający 
na żołdzie żydowskich bankierów berlińskich 
podnosi czerwony sztandar walki proletaryatu z 
wszystkiemi warstwami społecznemi, które nie 
liczą się do preletaryatu; ówdzie występują na 
widownię „ludowcy*, którzy chcą prowadzić lud 
do szczęścia drogą zawiści klasowej. Za kordo- 
nami hulają hakatyści niemieccy i moskiewscy 
diejatele w polskich ziemiach, prowadząc prze- 
ciwko braciom nieubłaganą wojnę eksterminacyj- 
ną, pewni zwycięstwa. 

Czyż to prawda, iż znowu miałoby być przy- 
wróconem panowanie pogaństwa — ucywilizowa- 
nego, światłego i wytwornego, ale zawsze tylko 
pogaństwa? Panowanie przemocy  materyalnej, 
kult złotego cielea, kult wyuzdanej, rafino- 
wanej zmysłowości, rozporządzającej wymysłami 
i zbytkami nowoczesnej cywilizacy1? 

Czyż na darmo płynęły strugi krwi męczen- 
ników za ideały chrześcijaństwa? Czyżby bez śla- 
du minąć miały walki i trudy tylu pokoleń, któ- 
rym w wędrówce ich na tym świecie przyświe- 
cał Krzyś, jako godło zwycięstwa? Czy istotnie 
poganie nowożytni, którzy ani w Boga nie wie- 


Don £orenzo Perosi 


we Lwowie. 
(Z rozmów i wrażeń.) 


Biesiadę artystyczną będziemy mieli we 
wtorek po Wielkanocny, jakiej odkąd Lwów Lwo- 
wem nie oglądano w naszem mieście. Dzięki za- 
biegorz dyrekcyi Filharmonii zawitał do nas kie- 
rownik Kapeli Wytykańskiej, mistrz Don Liorenzo 
Perosi, kompozytor światowej sławy, który świę- 
cił niebywałe tryumfy tak w swej ojczyźnie, jako- 
też i szeroko poza jej granicami. Przyjechał do 
nas z Warszawy, gdzie zaprodukował dwa naj- 
nowsze swe oratorya: „Wjazd Chrystusa do 
Jerozolimy* i „Męka Ohrystusa.* Warszawa zgo- 
towała mu godne sławnego mistrza przyjęcie... 

Miałem szczęście oglądania Don  Perosiego 
przed 4 laty w Medyolanie, dokąd przyjechał 
wraz z ojcem z Wenecyi, W stolicy Lorsbardyi 
przyjmowono wielkiego muzyka owacyjne. Był go- 
ściem ks. kardynała A. Ferrari. Po dziśdzień pa- 
miętam dobrze ów wieczór styczniowy, w któ- 
rym odegrano „La Risurrezione di Cristo.* Ol- 
brzymia sala koncertowa była szczelnie nabita. 
W lożach i na fotelach publiczność doborowa i 
arystokracya, monsignorowie, literaci, artyści, 


WI. BORZEMSKI 


namar maaan a 


rzą, ani jego nie szanują, mieliby ogarnąć świat 
swoją władzą szatańską...? 

Chyba niel 

Uważmy tylko, jak nas ogarnia świeża woń 
wiosny. Skostniała pod wpływem zimy mrożnej 
przyroda, budzi się do życia nowego. Powraca- 
jące w rodzinne strony ptaszęta wyśpiewują mo- 
dlitwę dziekczynną Bogu, w okołonas rozbrzmie- 
wa zwycięsko hymn Zmartwychwstanial 

Jakże marną jest w obec tego wspaniałego 
chóru cała pycha butnych możnowładzców no- 
wożytnego pogaństwa! Mnieinają oni w politowa- 
nia godnem  zaślepięniu swojem, źe mogą moc 
Bożą i Boże prawo konfiskować i przechodzić 
nad niem do porządku dziennego. Depcą spra- 
wiedliwość, biją pokłony przed wszelaką potęgą 
materyalną, urągają zwyciężonym, słabych gnę- 
bią, możnym pochlebiają... 

Bywali już jednak tacy mocarze, bywały 
narody przemożne. A gdzie jest ich potęga? Mi- 
nęła, jak pod tchnieniem wiosny mijają zimowe 
śniegi i lody — minęła bez śladu. Przeminie więc 
także moc nadymających się dziś w pysze bez- 
miernej narodów zaborczych i ich przewódzców 
możnych, zgaśnie chwała i wspaniałość bojowni- 
ków zawiści i wyzwolone z pod ich władzy na- 
rody zaśpiewają z pełnej piersi hymn: 

Wesoły nam dsiś dsień nastał! Allelwjal 


Ogólne położenie. 


Lwów 11 kwietnia. 


Czemuż się dzieje, że nawet parlamenty naj- 
bardziej aieuszowskie rozjeżdżają się na wielkie 
święta chrześcijańkie. Chrześcijanizm tak się mo- 
cą swoją Boską wpoił w całe życie ludów nale- 
żŻących do cywilizacyi, że tłumiony, wyszydzany, 
poniewierany raz wraz przejawia się w zwycza- 
jach najzacieklejszych swoich prześladowców i 
oprzeć się temu wpływowi nie zdołają oni, mi: 
zerni ludzie. Zagorzali socyaliści francuzcy odda- 
wali córki swoje do szkół klasztornych, ojciec 
prześladowania kongregacyj, Waldeck-Rousseau, 
gdy niedawno temu żona jego ciężką miała prze- 
być operacyę, oddał ją do szpitala zakonnego. 
Do grobu nie złożą chrześcijanizmu, a choćby, na 
co się zanosi, wszystkie się rozluzowały sekty, 
katolicyzm pozostanie, jakim był i jest i będzie 
po koniec wszech rzeczy. 

Prześladowanie, jakie obecnie przechodzi ka- 
tolicyzm we Francyi, jest jednem z najcięższych, 
ale nie najcięższem w jego dziejach — a jak 
właśnie podnosi naczelny organ katolików nie- 
mieckich, Kóln. Volksstg., winni temu prześlado- 
waniu ludzie, którzy kierują w ojczyźnie jego 
sprawami. Zamiast pod swojem hasłem „Prawda, 
Wolność, Prawo* zespolić się, zorganizować, jak 
to uczynili wskutek kulturkampfu katoliey nie- 
mieccy i dzisiaj trzęsą rajchstagiem, katolicy 
francuzcy rozprószyli się po rozmaitych obozach. 

Zamiast czynnie i pozytywnie działać na 
polu politycznem a republikę pozostawić repu- 
bliką, czepiali stę różnych mrzonek, biegali na- 
wet za awanturnikiem Boulangerem, wplątali się 
w walkę z dreyfusyadą, chociaż ich ten jeden 
żyd wcale nie obchodził i chociaż wcale pewnem 
nie było, że Dreyfus winien. 

Na tej dreyfusyadzie utknęli także ministro- 
wie umiarkowani jak Meline, waga przesunęła 
się na lewo i Waldeck-Rousseau ujrzał się znie- 
wolonym wezwać do pomocy radykałów i so- 
cyalistów, tych właśnie bezwzględnych wrogów 
katolicyzmu i wszelkiej wiary w Boga i bój prze- 
ciw katolicyzmowi stał się wielkiem hasłem. 
Zmuszony do wniesienia projektów  antyzakon- 
nych Waldeck-Rousseau gdy ujrzał, że sojusznicy 
jego prą do zupełnego wyplenienia katolicyzmu, 
pozostawił pracę katowską Combesowi. Jaures, 
wydobywając teraz sprawę dreyfusowską, chciał 
chyba nanowo wziąć katolików na hak. 


muzycy, dziennikarze itd. Na estradzie 200 śpie- 
waków i śpiewaczek, z frontu orkiestra; brako- 
wało dyrygenta. 

Oczekiwano. On miał przybyć punktualnie 
o szóstej. Powstał szmer. Czy on, ten, co nad- 
chodzi? Nie; to jakiś mały, szczupły kleryk. Ależ 
tak! Patrzcie, wychodzi na estradę i bierze ba- 
tatę w rękę. To on... Perosi! 

Zrywa się huragan oklasków. Młody kapłan 
jakby zakłopotany ; widać nie pożądał tych hoł- 
dów. Kilka ukłonów. Mistrz ujmuje pałeczkę... 


* 

Po godzinie. 

Koncert ma się ku końcowi. Trzysta głosów 
śpiewaków i śpiewaczek, skrzypiec i trąb obija 
się potężnem echem o stropy sali i słychać ma- 
jestatyczne, tryumfalne: Allelwja, alleluja! Stu- 
chacze, porwani, uniesieni; zrywają się burze O- 
klasków, okrzyki: wiva Perosi! viva gran mae- 
stro! A on stoi u pulpita, cichy, skromny, niewi- 
doczny.. ale jak wielki w swem dziele, jak po- 
tężny duchem 1... Zewnątrz gmachu nieprzejrzane 
tłumy ; każdy chciałby go ujrzeć, powitać okla- 
skiem sławnego syna ziemi włoskiej. Otóż i on: 
wyszedł w towarzystwie ojca. Rzesze uchylają 
głowy, rozlegają się oklaski, a o stropy niebo- 
skłonu obija się jedno potężne wołanie: viva! 
eviva! 


i Sp 


-Hra  Specyalny skład aparatów i 
ółka. przyborów Fotograficznych 


W. Primus & S. Iglicki 


Robota jednak nie idzie Combesowi z płatka. 
Już czuje się zmuszonym do ustępstw faktycz- 
nych i uchylił się od towarzyszenia Loubetowi 
do Algieryi i Tunisu, ponieważ, jak sam pu- 
blicznie wyznał, położenie wewnętrzne wymaga 
jego obecności w kraju. 

We Włoszech masoni umyślili katolicyzmo 
wi zadać cios dalszy przez zaprowadzenie roz- 
wodów — i ukazało się, że ogromna większość 
narodu jest temu demoralizsowaniu przeciwną i że 
nawet w tym parlamencie projekt ten nie znaj. 
dzie większości. Hiszpańscy masoni szaleją ze 
złości, że zamierzone prześladowanie katolicyzmu 
nie przyjdzie do skutku. W południowych repu- 
blikach amerykańskich, gdzie masonizm grube 
zapuścił korzenie, katolicyzm nanowo odzy 'kuje 
swoje prawa. W Anglii, Szkocyi szerzy się po- 
tężnie, wzmaga się w Danii, Szwecyi, Norwegii — 
coraz nowe powstają tam biskupstwa, w I.on- 
dynie całe parafie anglikańskie przechodzą na 
katolicyzm. 

W Niemczech protestantyzm rozluzowuje się 
coraz bardziej, a przysłażył się do tego nawet 
cesarz, który przecie lubi na swoim okręcie od- 
prawiać nabożeństwc jak pastor, prawić kazania, 
które też nawet drukiem ogłosił. W prawowier- 
nych kołach protestanckich domagają się odłą- 
czenia kościoła „krajowego* (ewangelickiego) od 
państwa i zniesienia praw „naczelnego biskupa“, 
przysługujących królowi pruskiemu. 

Koryfeusze liberalnego protestantyzmu, któ- 
ry już doszedł do negacyi bóstwa Chrystusa, a 
nawet podaje w wątpliwość, czy jaki Chrystus 
istniał, znajduje wbrew ortodoksom jednak wiele 
dobrego, wzniosłego, twórczego w katolicyzmie. 
I może niezadługo sprawdzi się przepowiednia 
sławnego wojownika i myśliciela Moltkego: „Osta- 
tecznie skończy się przecież na tem, że zostanie 
my katolikami* — jak to ze smutkiem coraz czę- 
ściej podnoszą protestanci. 

Postawiliśmy na czele naszego przeglądu 
sprawę chrześcijanizmu, katolicyzmu, bo rzeczy 
wiary, odkąd świat światem, zawsze były i będą 
głównym czynnikiem umysłów. Sprawa katolicy- 
zmu nie stoi tak fatalnie, jakby się to z różnych 
prześladowań, z ułomności jego przewódców wy- 
dawało — ona owszem zwycięża coraz bardziej; 
podobnie też sprawa polska nie stoi tak fatalnie, 
jakby się z jej prześladowań zdawało. Całe góry 
nienawiści powszechnej zwalają się na naszych 
prześladowców, choć nie w naszej wprost obro- 
nie... Nie prześladowcy nasi zwyciężą. 

Jeśli gdzie w całej grozie panowało przez 
wieki Vae victis! (biada zwyciężonym i) to w 
ziemiach berła angislski«że. Nowy król podał 
rękę Boerom, podaje ją Irlandczykom. Czego nie 
pamiętają dzieje angielskie, król wybrał się z wi- 
zytami do obcych monarchów i państw. Snać 
ważne kroją się rzeczy. 

Turcy muszą pójść z Europy — to rzecz 
nieuchronna, a co więcej nieodzowna. Rząd an- 
gielski właśnie temi dniami podniósł, że sułtan 
chętnie przeprowadziłby reformy, ale przeprowa- 
dzić ich nie zdoła — więc z półwyspu Bałkań- 
skiego ustąpić będzie musiał, Co dalej się stanie, 
to rzeczą prawie obojętną wobec ogromnej, jaka 
się widocznie wytwarza, konstelacyi nowej. 

Rasa anglo-saksońska umyśliła podzielić 
świat między Anglię i Amerykę. Oba te państwa 
mają „pożreć* resztę świata; świat będzie miał 
dwie stolice: Londyn i Waszyngton. W Europie, 
Afryce, Azyi zachodniej i Australii ma panować 
Anglia; w całej Ameryce i w Azyi wschodniej 
Unia północno amerykańska. Takie rozlega się 
hasło po obu stronach Atlantyku. 

Sy jeszcze wprawdzie państwa potężne, któ- 
rych pokonać mieczem nie zdoła liga anglo-sa- 
ksońska — ale (powiadają w Londynie i Wa- 
szyngtonie) prepotencyą naszą ekonomiczną wys- 
siemy z nich krew i same przez się zginąć będą 
musiały. 

Pomysł szalony! zawoła niejeden. Ale za- 
trważa on już umysły łykowatych Niemców. 
Czem zwycięża socyalizm, czem katolicyzm w 
Niemczech, czem wogóle katolicyzm? Doskonałą 
organizacyą — a o tę postarają się Anglia i 


Tak sławny, tak niezwykły gość z pod nie- 
ba włoskiego gości w naszem mieście. I jakżeż 
go nie ujrzeć, nie usłyszeć jego żywego słowa. 
Udaję się do gmachu skarbkowskiego. Dyrektor 
Heller mówi mi, że on właśnie zajęty próbą. 
Schodzę na dół, do sali prób. Pośród muzyków 
i śpiewaków stał młody kapłan w skromnej, 
czarnej sutannie, bez żadnych odznak. Była 
krótka przerwa; rozmawiał słodką włoszczyzną 
z dyrektorem Czelańskim; obaj żywo gestykulo- 
wali. Perosi mile uśmiechnięty, taki prosty, taki 
naturalny i swobodny, jakby się już od dawna 
znał z tą naszą drużyną muzyków i śpiewaków. 
Ujął za pałeczkę z pewnością mistrza; nie szczę- 
dził nikomu uwag i to nieraz dosadnych; lecz 
czynił to z takim wdziękiem i roztropnością, Że 
nikt nie czuł się dotkniętym. 

W czasie jednego z najpiękniejszych adagio 
pałelśco mistrz zawołał stanowczym głosem: no! 
(nie tak!) Podobnie przerwał śpiewakom w po- 
łowie jakiejś fugi i musiano wszystko na nowo 
powtarzać. Słuchano ze śmiechem jego uwag, 
a po próbie Perosi powtarzał z zadowoleniem: 


bravi! bravi l 
* 


P. Czelański przedstawił mię mistrzowi 
w małej salce. Powitał mię uprzejmie i dodał 
łamaną nieco francuzczyzną, że nie lubi rozgłosu 


Lwów, 
ul. Jagiellońska 12, 


Ameryka — i do niej nie dojdą państwa Europy 
lądowej. Prasa niemiecka woła w rozpaczy, iż 
„na razie nie pozostaje wobec niebezpieczeństwa 
anglo saskiego, jak tylko wyczekiwać. Na każdy 
sposób nie może być dła nas pożądanem, aby 
oba owe mocarstwa dalsze jeszcze zyskiwały na- 
bytki terytoryalne, bo gotowe w przyszłości oka- 
zać się nie bardzo powściągliwemi — apetyt się 
zaostrzy*. 

Właśnie donoszą z Londynu ze źródeł pe- 
wnych, że między Anglią a Ameryką toczą się 
układy o ważne przywileje dla handlu angiel- 
skiego na kanale Panamskim; Anglia ma otrzy- 
mać stacye dla naprawy okrętów i nabierania 
węgla. Nadto mają angielskie eskadry otrzymać 
ważne ustępstwa na wodach amerykańskich, a 
nawzajem Anglia ofiaruje u siebie znaczne ko- 
rzyści eskadrom amerykańskim. 

A co najciekawsze — Chamberlain wybiera 
się w jesieni w podróż do Ameryki. 


Dobrowolny podatek. 


Sambor 10 kwietnia. 


Było to zasługą i wynalazkiem — choć nie 
pierwszym — Wallensteina, że w najcięższych i 
krytycznych chwilach walki na życie i śmierć za- 
żartego protestantyzmu z katolikami Niemiec w 30 
letniej wojnie, potrafił, jak na zaklęcie różdżki 
czarodziejskiej — wystawić wielką i bitną armię 
bez grajcara kosztów państwowych. Owocem tego 
wynalazku były ogromne zwycięstwa katolickie, 
i gdyby mie pycha, co i najpiękniejsze dzieła bo- 
że podkopuje, byłoby przy katolickiem stronni- 
ctwie ostateczne zwycięstwo zostało. 

Obecnie taka groźna i zorganizowana walka 
sroży się na wszystkich polach przeciw  katoli- 
kom i Polakom, że najprostszy instynkt zacho- 


i zdrowy rozum nakazuje wszystkim, co 


Boga i kraj kochają, by myśleli o jak najsilniej- 
szej organizacyi jakby o Lidze katolickiej. 

Swietny, ognisty organizator zjazdów powia- 
towych dr. Włodzimierz Kozłowski zrobił wiele 
w tym kierunku; ks. arcybiskup Bilczewski swą 
działalnością społeczną i katolicką zwrócił na sie 
bie oczy kraju. Ale niestety — sprawy tej orga- 
nizacyi nie tylko są rozliczne, konieczne i naglące, 
ale — jak dobrze wiadomo tym, co koło nich 
chodzą, tak dalece wymagają niezbędnego finan- 
sowego poparcia, że gdzie tego brak, tam albo 
nic się nie dźwiga, albo marnieje, jak tego do- 
wodem mnóstwo katolickich organizacyj robotni- 
czych i stowarzyszeń dobroczynnych. 

Z drugiej strony trudno już niemal doma- 
gać się od naszego społeczeństwa wydatniejszych 
ofiar na te sprawy wobec mnóstwa innych po- 
trzeb i braków. A jednak bądź co bądź są spra- 
wy, do których się nietylko każde serce kato- 
lickie i polskie wyrywa, ale owszem za żadną 
cenę opuścić ich nie może. Takiemi są np. gi- 
mnazyum Cieszyńskie, to ukochane dziecko na- 
rodu na kresach, budowa kościołów i karlic we 
wschodniej Galicyi, bez których tysiące naszego 
ludu odpada od nas, a okolo miliona już odpa- 
dło. Ochronki niezbędne w każdej wiosce dla 
wychowania nowych pokoleń, stowarzyszenia 
katolicko-robotnicze dla naredowego, duchowego 
i materyalnego dźwignięcia zanikającego stanu 
rzemieślniczego i robotniczego, jako tama prze- 
ciw powodzi bezbożnego internacyonału socyalnej 
demokracyi, a wreszcie stowarzyszenia dobro- 
czynne, co jak anioły boże roznoszą po naszej 
ziemi wraz z groszem i chlebem pociechę, siłę 
moralną i apostolstwo wiary. To musi być, niech 
kosztuje co chce. 

Aż oto stroskanym sercom przybiegła w 
sam raz Opatrzność na pomoc z tą nie nową, 
ale bardzo na czasie wskrzeszoną myślą w po- 
bratymczych Czechach — zaprowadzenia w ea- 
łym kraju takiej instytucyi narodcwej i katolic- 
kiej, któraby nikogo prawie nie nie kosztowała 
(bo li tylko 1 centa), a przecież dla wielkiej 
liczby na to dających, w ogromną wyrastała 
sumę. Czesi nazwali to „stemplem narodowym“, 
u nas zaś — jak urządzono to praktrczniej, tak 
też i nazwano inaczej, bo odpowiednio do rzeczy 


i wolałby, aby się o jego osobie dzienniki nie 
rozpisywały. i 

— Mistrz takiej sławy, jak jego wielebność 
nie może liczyć na dyskrecyę prasy, e sw guesto 
riguardo la stampa polacca non pwo far de 
eccesionń (a prasa polska nie może pod tym 
względem stanowić wyjątku.) 

— Bravo, lei parla italiano? 

Z kolei ks. Perosi dał wyraz zdziwieniu, 
że Polacy tak biegle władają obeymi językami. 
Odpowiedzia!::'n, Że W> trudno pem ta trzycho= 
dzi, gdyż alfabet polwni p sedá un razy 
tyle głosek, co włoski. 

Rozmowa przeszła na ostatnią etapę żournóe 
ks. Peresiego tj. Warszawę. Kompozytor włoski 
był po raz pierwszy na ziemi polskiej. Stolica 
nasza wywarła na mistrzu wielkie wrażenie. 
Znał Polaków z historyi i wie, że to wm erośca 
masione (naród bohaterski), lecz on podobnie 
wielu swym rodakom nie miał dotąd prawie 
żadnego wyobrażenia o naszych obecnych sto- 
sunkach. Po tem, co widział w Warszawie, po- 
kochał nasz naród całem sercem. Ja znów wspo- 
mniałem ks. Perosiemu o odwiecznych węzłach 
i sympatyach, jakie łączyły nasz naród z wło- 
skim narodem. 

—- Mówiono mi — rzecze ks. Perosi — że 
Warszawę nazywają „Paryżem Północy". W tem 


KA: 
uail 


i naszych potrzeb — „podatkiem narodowym 
centowym“. 

Sambor może się poszczycić, że op pierw- 
szy tę niezmiernie praktyczną a sympatyczną 
myśl zainicyował, zorganizował i już w czyn 
wprowadził z takim w wielu rodzinach entuzya- 
zmem, że przypomina czasy legionów albv i osta- 
tnią walkę narodową, gdzie to wszystko aż do 
małych dzieci z radością niosło w ofierze, co tyl- 
ko mogło. 

Że to nie mrzonka, ale trzeźwy pomysł, to 
przekonać się o tem można z ołówkiem w ręku, 
a doprawdy nawet pessymista przyznać musi, że 
w tem tkwi wielka praktyczność i doniosłe dzie- 
ło narodowe i katolickie. 

Weźmy bowiem za podstawę rachunku re- 
alne 3 miliony Polaków-katolików w kraju i przy- 
puśćmy nawet, że 2 miliony będzie takich, co 
nie dadzą (a co z pewnością nie jest prawdą), to 
jeszcze zostaje jeden milion takich, co z radością 
dadzą 1 cent», ale za to raz na miesiąc na cele 
katolickie i narodowe. 

W cyfrach tak to wygląda: 1,000.00') cen- 
tów na miesiąc daje 10.000 złr. a na rok daje 
120.000 złr, 

Z czego? Oto li tylko z ego, że 1 milion 
obywatelstwa, duchowieństwa, rodzin z dziećmi 
i służbą, rzemieślników a nawet wiejskiego ludu 
dadzą centa na miesiąc. Dodajmy i to, że choć 
by nawet nie każdy z tego miliona dał tego 1 cen- 
ta na miesiąc, to mnóstwo da ich chętnie dziesięć 
i więcej a prócz tego takie okazye, jak zabawy, 
uroczystości rodzinne, na święconem itp. zbiera- 
ny ten podatel. narodowy centowy da poważne 
sumy ponad ów rachunek nawet... 

Prócz tego organizacya tego dzieła jest bar- 
dzo prosta. Oto każda rodzina (lub.osoba samo- 
istna) zbiera w swem kółku i otoczeniu te centy 
i co miesiąc składa zebraną kwotę osobie, którą 
jako dziesiętnika wyznaczył komitet lokalny, ! 
którą sami sobie wybrali. Dziesiątki te ozyli ko 
ka nie potrzebują koniecznie zawierać okrągło 
10 rodzin lub osób samoistnych, ale mniej więe 
cej. Dziesiętnicy ci składają zebraną sumę przez 
siebie i od swych „kółek“ co miesiąca skarbni- 
kowi komitetu lokalnego a ten zaciąga je w księ- 
gę i co miesiąc komitetowi centralnemu we Lwo- 
wie wysyła. 

Komitet lokalny (w miastach) składa się 
(jak np. w Samhorze) z 10 pań 1 10 mężczyzn, 
w skład których wchodzą pa «wie z inteligencyi 
miejscowej z przedstawicielami duchowieństwa, 
mieszczaństwa i rzemieślników, s z prezesem na 
czele i skarbnikiem, którzy (jux w Samborze) 
mogą być w jadnej osobie. Rada nadzorcza czyli 
komisya kontrolvjąca składa się z l pani i 1 pa- 
na lub kapłana i 1 mieszczanina (wybranych 
przez komitet lokalny). 

Podobny skład jest i komitetu  eeniralnego 
we Lwowie. Komitetu tego zadaniem jest być 
łącznią i ogniskiem całego dzieła, porozumiewać 
się z komitetami lokalnymi i ogłasza. co miesiąc 
sprawozdanie, jakoteż i podział zebranej sumy 
na owe 4 sprawy katolickie i narodowe, najbar- 
dziej piekące, czyli na 4 rubryki: na gimnazyum 
cieszyńskie, na Ochronki, na budowę kościołów 
i kaplic we wsch. Galicyi — na organizacye ka- 
tolieko-robotnicze i na stowarzyszenia dobro- 
czynne. 

Każdy „Komitet lokalny* w miarę swych 
potrzeb może sobie zastrzedz na pewien cz”s całą 
lub w pewnej częśc: _"rykę jedną luh w:ęcaj z 
owych trzech, które F =mitet Centralny rozdziela. 

Organizacya po wsiach i parafiach jest je- 
szcze prostszą, tu bowiem każdy dom czyli nu- 
mer stanowi kółko, które przez gospodarza skła- 
da swe centowe składki w ręce ks. proboszcza, 
albo też innej osoby, mającej prowadzić zapis i 
przesyłkę każdomiesięczną do Komitetu! Gen- 
tralnego. 

Dopóki adres Komitetu Centraluego we 
Lwowie nie będzie ustalony, komitety lokalne sa- 
me rozdzielają zebraną sumę w sposób powyżej 
zaznaczony. Minimus. 


porównaniu jest wiele prawdy. Ani nie wyobra- 
żałem sobie, że tam hen, na północy, nad Wi- 
słą istnieje miasto o tak wysokim rozwoju kul- 
turalnym. A jakie zamiłowanie i znawstwo mu- 
zyki! Pod tym względem wasza stolica wprost 
mi zaimponowała! 3 

— Nazywają też Warszawę 
renim“, 

— Przyjęcie, jakie mi Warszawiacy zgo- 
towali, pozostanie mi na zawsze we wdzięcznej 
pamięci. 

— A cóż skłoniło waszą wielebność do od- 
wiedzania miasta tak odległego od Warszawy ? 

— Spieszno mi już było do Rzymu, lecz 
uległem namowom impressaria, który powiedział 
że Lemberg jest małem miasteczkiem pod War- 
szawą (impressaryo jest... Francuzem). Geografię 
znam o tyle, że wiem, iż Łeopols, Lóopoł jest 
stolicą Galicyi, miastem znacznie oddalonem od 
Warszawy i Krakowa. We wioskich podręczni- 
kach miasto to jest znanem pod nazwą Ltopolè 
(Lvov); wyjechalem z Warszawy w tej myśli, że 
wstąpię na dzień jeden lub dwa do owego „Lem- 
bergu pod Warszawą“. Tymczasem co za miłe 
rozczarowania! Znalazłem się w pięknym. nowo» 
czesnym grodzie, posiadającym gmach Filharmo- 
nii, jakim mało która stolica europejska poszczy= 
cić się może. A teatr okazały, a w nim przę- 


„grodem sy- 


poleca Świeże filmy, płyty i papiery, uskutecznia techniczne wykańczania fotografij. 
Pracownia i nauka dla pp. amatorów fotograficznych bezpłatnie, 

we Lwowie ul. Teatralna 7 (naprzeciw Katedry). 

polecają: MATERYE na meble, Portjery, Story, Firanki, Dywany, Tapety, Meble stylowe, « rzechowe 


i mshoniowe oraz własną pracownię tapicerską, 


Cenniki na żądanie gratis. 


która wszelkie 
w zakres tejż: 


roboty 
wcho= 


dzące, najsumienniej wykonuje. — Próby materyi i tapet na żądanie wysełamy frankov. 


4 


DETECT a” 


ś kW ui kt adm 


g % budkach " 


| "= SE [7 CWA C+, Wa 


sk a 4 4 


2 


| a LŚLLĆLZZ = 0 ow 


Święto w:osny. 

„Wesoły nam dziś dzień nastał!“ rozbrzmiee 
wa od wieków w dniu Zmartwychwstania po 
wszystkich naszych ziemiach ta pieśń staropolska. 
Dzień to prawdziwie wesoły i cieszymy się, że 
Zbawiciel po ciężkich mękach i śmierci krzyżo- 
wej — powstał z martwych pełen chwały i bla- 
sku majestatu Bożego i równocześnie w serze 
zbolałe wstępuje otucha: pełne nadziei wznosi się 
ono do świetlanych wyżyn wiary. Radość i we- 
sele obija się o mury świątyń Pańskich. Alleluja | 
rozbrzmiewa ze wszystkich ołtarzy, a organ ude- 
rza w łagodne, harmonijne dźwięki na znaną nu 
tę: Wesoły nam dziś dzień nastał! 

Wraz z duchem święci dzień Zmartwych 
wstania także i materya: przyroda, dla której 
dzień ten jest świętem odrodzenia - świętem 
wiosny. Wyziera ona na świat radośnie oczy- 
ma pąkowia; kos i skowronek wznoszą ku niebu 
rozkoszne pisnia; dokoła pośród pól łąk, lasów i 
zarośli budzi się miłość z uśpienia. Niebo odsla 
nia błękit, słońce szle snopy ożywczych promieni; 
czasami tylko igrają z niem białe, swawolne 
chmurki. Minęły długie, mroźne wieczory zimowe. 
Już nas nie będzie zasmucało szare, Ołowiane 
zr melancholijna zima obrała sobie inne sie- 

LI 


Przez odświeżone okna wdzierają się pro: 
mieniste blaski dnia, a wtedy lekki zefirek prze- 
ciere nieśmiało swe oczka, ustępując czasami 
miejsca, ostatnim pożegnalnym powiewom zimy. 
Wszędzie ruch, ochoczy gwar, spiewają i ludzie 
i ptacy, brzęczą owady, szewrzą strumyki. Wszyst 
o łączy się w jedną harmonię, w jeden wielki 
chorał: chorał Zmartwychwstania !. . 

Świątynie Pańskie przybrały szaty godowe, 
na ołtarzach lśni nowa biel i płonie las świec. 
Na ustach modlących się uśmiechy radości, pło 
«mienne modlitwy łączą się z migotliwym żarem 
świec. Ręce wznoszą się, jak gdyby chciały ująć 
coś niewidzialnego. Pieśni i szepty modlitw i dy- 
my kadzideł rozpływają się u szczytów kolumn, 
które niewidzialne zdają się sięgać do nie- 
ba.. A gdy przebrzmią słowa błogosławieństwa 
kapłana i ucichnie ostatnia zwrotka pieśni po- 
bożnej, wylęga przez podwoje świątyni gęsty 'łum, 
na obliczach ludzi maluje się błogość, spokój, 
wszystko oddycha świeżem, ożywczem powie- 
trsem wiosennem. Modlitwą pokrzepione serca 
poczynają uderzać wspólnym taktem wraz z ser- 
cem przyrody, które po długim śnie do nowego 
obudziło się życia. 

Po ulicach i drogach widzi się mnóstwo lu- 
dzi: wszystko w atrojach świeżych, odświę 
inych, Śłychać żywe rozmowy i śmiechy, których 
fale obijają się o drzewa 1 zlewają się z wesołym 
świergotem ptasząt... 

Dziecię stawia domki z lotnego piasku, a 
w  niedojrzałej wyobraźni stwarza nowe świa- 
ty i łudzi się myślą, że te światy kiedyś istotnie 
powstaną... 

Mąż doświadczonem okiem spogląda na swą 
pracę, swe trudy i znoje. Sięga myślą w przy- 
szłość, czy jego zasiewy bujny plon wydadzą i 
trudy jego wynagrodzą. . 

Starzec na poły senny, z założonemi ręka- 
mi patrzy z poza góry złudzeń na źródło swego 
życia, w którem obraz jego młouości się od- 
zwierciedla i pociesza go błogosławieństwem ojca 
i matki, 

Święto wiosny | 

O piękny dniu Zmartwychwstania. Na twoją 
cześć rozbrzmiewają spiżowe dzwony z wysoko- 
ści wież wyniosłych, tobie składają hołd skiby 
roli, tobie niesie dzięki serce człowiecze. Ty je- 
steś Młodością, ty Pięknością i Tyś Szczęściem 
całego świata | 


KRONIKA. 


Iavów, dnia 11. Kwietnia 1303. 


Kalendarzyk. 

W niedzielą 18 kwietnia D. Wielkanoc 
Rat. Joanna. — Kal. słow. Lubosława. 

Wschód słońca 527, zachód 6'88. 

W poniedziałek 18 kwiotnia. Wielki noo.—Gr, kut. 
Ipatya. — Kal. słow. Praomysława. 

Wschód słońca 5'24, zachód 6°39. 

We wtorek 14 kwietnia Waleryana. — ir. kat. 
Maryi. — Kal słow. Myślimira. 

Wschód słońca 5'32, zachód 6:41. 

We środę 15 kwietnia Ludwiny. — Gr. kat. Tyta. 
— Kal. słow. Wacława bl. 

Wachód słońca 530, zaohód 6'42. 

We cswartek 16 czerwca Lamberta. —lir. kat. Oze- 
twar wełykij, — Kal. słow. Nosisława. 

Wschód słońca 5'18, zachód 6.44. 


Gr. 


Wszystkim Szan. Czytelnikom i przyjacio- 
łom Gasety Narodowej zasełamy serdeczne ży- 
czenia „Wesołych świąt”. 


ważą opera włoska! Zna pan Włochy, non é 
vero? Mamy teatry i mniejsze i większe od lwow- 
skiego, ale tak pięknych, jak ten wasz lwowski, 
mamy nie wiela. 

Ks. Perosiemu podobały się nasze świąty- 
mie, wzruszała go pobożność Lwowian. Radby 
zobaczyć rezurekcyę z całą pompą i paradą 
wojskową. 

— Aimé, takich uroczystości okazałych 2e- 
wnątrz kościołów nie było we Włoszech od cza- 
ma zaboru Rzymu. 

Ks. Perosi zabsorkowany jest całkowicie 
próbami, radby żeby jego koncerty wypadły w 
naszem mieście jak najlepiej. Ks. Perosi wyraził 
się z wielkiem uniesieniem o ks. arcyhiskupie. 
Powiedział, że dopiero w jego domu poznął sła- 
wną polską gościnność. 

Pod koniec rozmowy zapytałem mistrza, do- 
kąd wyjedzie ze Lwowa. 

— Bez zatrzymania się wprost do Rzymu, 
aaczynam bowiem cierpieć na nostalgię. 

Rozmowa przeszła nam lotem strzały. Ks. 
Perosi mówiąc patrzał mi bystro w oczy i od 
ezasu do czasu zatrzymywał mi rękę w swej dło- 
mi. Mimo, iż przekroczył już trzeci krzyżyk, wy- 
gląda jak młodzian. Ks. Perosi jest wzrostu mier- 
neg, o spojrzeniu żywem, ognistem; ma włos 
czarny, gęsty, krótko strzyżony. Wesoły, słodki 
uśmiech nie schodzi z jego oblicza. 


? stego słońca. I żaden z uczniów Jezusa nie od- błogosławiona i zostań w spokoju“. Głos zaś 
rns © wełuie, jedwabiu i perkalach KUSZCZAK & ZUB 
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Od administracyi Biura Administracyi | stan spoczynku *Wojskowy radca rachunkowy Ni- 
Gazety Narodowej będą przez Niedzielę i Ponie- | kodem Janiszkiewicz z oddziału rachunkowego mi- 


działek zamknięte. 

Następny numer wyjdzie we wtorek o 6 wie- 
czorem, a Szan. Prenumeratorowie zamiejscowi ode- 
brać go będą mogli na pocztach w środę rano, 


| Pogrzeb śp. ks. E. Sanguszki odbędzie się 
w Gumniskach pod Tarnowem prawdopodobnie do- 
piero po 20 bm. Brat zmarłego ks. Roman San- 
guszko ze Sławuty chce być obecnym na pogrze 
bie, a wcześniej nie może przybyć do kraju z Egi- 
ptu, gdzie bawi obecnie na knracyi. Pogrzeb od- 
będzie się zapewne w dniu 22 bm. 

Na pogrzebie przemówi marszałek kraja An- 
drzej hr. Potocki, 
Oświadczenie. 
oświadczenie p. Tomasza Daszyńskiego, 
sla Ignacego Daszyńskiego: 

Dnia 31 marca b. r. wniósł brat mój, poseł 
Ignacy Daszyński, w parlamencie interpelacyę do 
P. Ministra sprawiedliwości, w której bez potrze- 
by powywlekał sprawy osobiste dawno już zmar- 
łych osób. Ponieważ doszły mnie słuchy, źe niektóe 
rzy ludzie nważują mnie za tego, który dostarczył 
materyału posłowi Daszyńskiemu do wyźwymienio- 
nej inierpelacyi, więc oświadczam kategorycznie, 
że podobne, w najwyższym stopniu nwłaczające mi 
przypuszczenie nie ma żadnej podstawy. Potępiam. 
jak najostrzej podobne publiczne wywlekanie spraw 
rodzinnych i osobistych, nie przynoszące nikomu 
jakichkolwiek korzyści, e zadające rany nie do sa- 
gojenia wszystkii1 dotkniętym. Może słowa te, 
puchodzące z głębi serca uczciwego człowieka, ako- 
ją choć trochę ból całej rodziny hrabstwa Piniń 
skich. Dodaję, że żadnego członka tej rodziny 080= 
biście nie znam i Że piszę to oświadczenie z wła- 
snej inicyatywy, % nie w myśli przypodobania się 
komakoiwiek, Zbaraż, 7 kwietnia. Tomass Dassyń- 
ski c. k. kapitan w stanie spoczynku i sekretarz 
Wydziału powiatowego w Zbaraźu*. 

Dalsze prowizoryum budżetu krajowego. 
Według wiadomości, jaką Wydział kraj. otrzymał 
w drodze półurzędowej niema nadziei, aby Sejm 
przed jesienią br. zwołany został na czas dłuższy 


Pisma publikują następujące 
brata po- 


dla uchwalenia dalszego prowizoryam budżetowego | 


i budżetu na r. 1908, a następnie dla spełnienia 
innych prac ustawodawczych i wadniejszych admi= 
nistracyjnych, Wobec tego uchwalił Wydział kra- 
jowy cdniesć się do rządu o wyjednanie w drodze 
właściwej cesarskiego rozporządzenia upoważniają - 
cego przez dalszych sześć miesięcy, to jest aż do 
końca padziernika b. r. do pobierania dodatków 
krajowych w wysokości vstanowionej uchwałą sej- 
mową z dnia 30 grudnia 1902. Na podstawie ce= 
sarskiego rozporządzenia, prowizoryczny pobór do- 
datków krajowych, dozwolony został — jak wia- 
domo — w myśl pierwotnej uchwały Wydziała 
krajowego, tylko do końca bieżącego miesiąca, a 
zatem, gdy termin ten jaż wkrótce upływa, zaszła 
potrzeba rychłego wyjednania na czas dłuższy dal- 
szego zezwolenia na prowisoryczny pobór dodatków 
krajowych. 


Zasiłki dla powodzłan. Na akcyę ratanko- 
wą dla ludności dotkniętej klęskami elementarnemi 
przeznaczyło namiestnictwo jako bezpłatny zasiłek : 
dla powiatu bocheńskiego 17.500 kor., kossowskie- 
go 6.000 kor, żywieckieh»> 3.000 k., stryjskiego 
8.000 kor. Rozdziałem tych zasiłków mają się za- 
jąć starostowie w por.zumieniu z wydziałami po- 
wiatowymi. 

Wiadomości dyecezyalne.  Archidyecezya 
lwowska ob. łać, Odznaczeni: ks. Jżzefowicz Fe- 
liks, katech, we Lwowie, usv Roch. et Mant.: ka, 
Piotr Strzeszkowski, protoszez w Olejowie usu 
Expos. canon.; ks, Michał Piotrowski, dziekan w 
Skałacie usu Roch. et Mant. Prezentę na opróźnio- 
ne probostwo w Liczkowcach otrzymał ks. Włady- 
sław Podwiński z Białego-Kamienia. Administra- 
torom w Bołszowcach zamianowany ©. Michał 
Kasprzykiewicz z Zakonu OO. Karmelitów. Prze- 
niesieni: ks. Skorny Tadeusz, admin. w Zabrzy 
jako wikarynsz do Sniatyna; ka. Tadeusz Widacki, 
z Oleska do Tartakowa. 

— Mianowania. Prez. kraj Dyrekcyi skarbu 
zamianowało komisarz ` straży skarbowej: Mauryc. 
Dziorżkowskiego i M. Weydego, prow. Starsz, ko: 
miserza J. Czerneckiego, starszymi komisarzami 
straży skarbowej II. kl., a komisarza F, Daszyń- 
skiego, prow. starszym komisarzem straży skarbo- 
wej II. kl. 

Prezydynm kraj. Dyrekcyi ekarba zamiano- 
wało J, Poznańskiego, S Mazura, M. Zembaczyń- 
skiego, K, Pitrola, B. Waysa, B. Szabo i W. Mu- 


szyńskiego, komisarzami straży skarbowej w X. 
kl. rangi. 
-- Z armii. Major Robert Gólis z komendy 


placu w Przemyśla przeniesiony a stan spoczynku ; 


na własnę prośbę; wyrażono mu przytem najwyż- 
sze uznanio monarsze. Rotmistrz II kl Herman 
baron Blumenczon z 8 p. nł. i poruczn*k Franci 
szen Csepir-Adamovich z l p. uł. przydzieleni do 
dworu arcykr. Ottona. Intendent wojskowy Józef 
Pechnik z intendentury 11 korpusu przeniesiony w 


WO 


Don Lorenzo Perosi jest z rodu Piemoat- 
czykiem; urodził się 20 grudnia 1872 w Torto- 
nie. Ojciec jego był maestro di cappella przy mie;- 
scowej katedrze. Podczas n:hożeństw w katedrze 
sąsiednie mieszkanie Perosich wypełniały dźwięki 
muzyki i śpiewów kościelnych; przez okna wdzie- 
rala sę woń kadzideł W takiej atmosferze wzrósł 
piccolo Renzo (jak go pieszczotliwie nazywano). 
Ojciec Giuseppe Perosi był wykształconym muzy- 
kiem i cenionym kompozytorem; on był jednym 
z pierwszych reformatorów musica saora. 

Lorenzo uczył się z razu gry fortepianowej, 
czyniąc zadziwiająca postępy. Jako mały chłopak 
grał bez trudności utwory Bacha, Haydna i Bee- 
thovena. Grywał wtedy z ojcem na 4 ręca sona- 
ty Mozarta i Griega. Potem uczył się gry na or- 
ganach w Medyolanie i Ratyzbonie (1892 —1894). 
Mając lat 22 został dyrektorem słynnej kapeli w 
Wenecyi, przy bazylice św. Marka. 

W przeciągu 4 lat ułożył muzykę do 25 
mszy, szereg preludyów, psalmów itd. 

Sławę światową zjednały mu oratorya: „La 
passione di Cristo“, „La transfiguraione di Cri- 
sto“, „La risurrezione di Lazzaro“, „La risurre- 
zione di Cristo“, dalej „Il Natale“, „Requiem“, 
„Te Deum“. Najnowszemi pracami ks. Perosiego 
są: „Entrata di Cristo a Gerusalemme“, „Mosóe” 
i „Il gindizio finałe*. Z. St. 


LINOLEUM 


nisterstwa wojny przeniesiony w stan spoczynku. 


Kronika lwowska. 


U ks. arcybiskupa Bilczewskiego będzie 
święcone w pierwszy dzień Świąt, w niedzielę o 
godzinie 1. 

== Wielka sobota. W kościołach odprawiają 
jedną mszę św. przy wielkim ołtarzu. W czasie 
„Gloria“ odzywają się dzwony, później miłkną, a 
zastępują je kołatawki, W katedrze rz.-kat cele- 
brował mszę św. ks. arcyb. Bilozewski w otocze- 
nia licznych księży. Po skończeniu mszy św. kler 
kapituły składał mu „homagium“ (hołd). Przed 
mszą św. dopełnił ka. prałat Lubomęski ceremonii 
poświęcenia ognia, aschału i wody. Podobna ce- 
remonia odbyła się w katedrze ormiańskiej z tą 
różnicą, że tam poświęcono tylko wodę, czego do- 
pełnił jeden z kanoników. W kościołach parafial- 
nych i zakonach wykonują tę czynność proboszczo- 
wie i przeorowie zakonu, Pabliczność licznie od- 
wiedza Boże groby, po kościołach porozstawiane 
są stoliki, przy których siedzą panie, zbierając 
datki na rozmaite cele dobroczynne. 

== Dyrektor kolei państwowych radca dworu 
p. Ludwik Wierzbicki z małżonką przyjmować bę: 
A na święconem w niedzielę od godziny 12 w po- 
udnie. 


Rada m. Lwowa odbędzie posiedzenie 15 
bm. o 6 wieczór. Na porządku dziennym: dysku- 
Sya budżetowa, 


Kronika krajowa. 


Burmistrzem m. Jawerzna wybrała 
miejska p. Wendta, 

Nowe wybory do rady powiatowej w Chrza- 
nowie odbędą się z grupy gmin wiejskich 11 maja 
z grupy gmin miejskich 12 maja, z grupy najwy- 
żej opodatkowanych 13 maja, z grupy większych 
posiadłości 14 maja. 

Pożar. W Dobrzechewie spalił się pałac hr. 
Romana Michałowskiego, ojcą starosty jasielskiego. 
Pałac dobrzechowski należał do najwspanialszych 
rezydencyj w Galicyi. 

O upaństwowienie „Nordbauki*.  Włościanie 
z powiatu krakowskiego, postanowili na własną rę- 
kę wnieść prośbę do prezydyam Koła polskiego, 
aby zechciało silnie popierać tę sprawę i na ręce 
p. W. Tetmajera złożyli petycyę opatrzoną setkami 
podpisów. 


Kronika powszechna. 


§ Eliza Orzeszkowa komunikuje w pismach 
warszawskich, że do Bad-Nenheim ani nie zamie- 
rzała wyjeżdżać, ani też nie pojedzie. 


$ Snieg w Czechach. W czwartek rano spadł 
w Czechach nęswalny śnieg. Czła okolica Pragi 
pokryła się grubą warstwą Śniegu. Handlarze przy= 
byrający do miast z dalszych okolic, donosili ta- 
kże o wielkich opadach Śnieżnych. 


$ Obiad w Kwirynale Rzymski korespondent 
Kuryera warszawskiego tak opisuje obiad wyda- 
ny przez króla włoskiego dła członków międzyna- 

rodowego kongresu historycznego : 
— I jakże tan. było na obiedzie w Kwi- 


Rada 


rynale ? 
— Tak było, że król zaprosił urzędowych 
przedstawicieli państw, a dle Polaków zrobiono 


ten wyjątek, że zaproszono na ten obiad dwóch, 
przedstawiających niejako grono gości, przybyłych 
z różnych dzielnic, tj. prof, T. Korzona z War- 
szawy i prof. Dembińskiego ze Lwowa, który re- 
prezentował krakowską Akademię umiejętności. 
Właściwie należało się jeszcze miejsce A. hr. Sie- 
rakowskiemu z Poznania, ale zaproszonych było 
tylko 140, a kongresowiczów jest 2500. 

— Odbyło się więc pięknie? 

— Bardzo pięknie, wspaniale. Ogromny stół 
w podkowę, przepyszna sala, król i królowa w 
środka naprzeciwko siebie (król był we fraku), 
znakomite menu, świetne wina (których historycy 
może dosyć nie ocenili, bo się nie znają), jednem 
słowem przyjęcie królewskie. (Menu z herbem sa- 
baudzkim schowałem do kieszeni na pamiątkę i 
paczkę cukierków, które rozdawano każdemu z go- 
Ści przy deserze). 

— Abo taki zwyczaj jest tutaj na dworze kró 
lewskim w Kwirynale, że każdy z zaproszonych na 
obiad dostaje cukierki, które zwykle je się dopiero 
w domu. 

— Król rozmawiał z obecnymi? 

— BRozmawiał, ale z niewielu osobami. Za- 
częło się po 8, a skończyło mniej więcej o 11. 


Dobra rada. to chce założyć sobie 
piękne gazony i trawniki, temn polecamy nasie 
nie mieszanej trawy Edmunda Mauthnera, na- 
dwornego dostawcy w Budapeszcie, Promenaden, 
lub Margarethen-Imel. Od 29 lat Mauthner jesi 
dostawcą nasienia dla wspaniałych ogrodów Bu- 
dapesztu i wyspy Margarety. 


ETA 


Profesor wykłada n krążeniu krwi: 

— Gdybym stanął na głowie, moi panowie, 
krew by mi do niej napłynęła? Wszak prawda? 

Nikt nie odpowiada 

—- A teraz, proszę mi powiedzieć, dlaczego 
krew nie spływa mi do nóg, gdy stoję na nich? 

— Bo nie są paste — odpowiada jeden 
z studentów. 


Ze stowarzyszeń. 


Wydział Klubu miłośników sztuki fotograficznej 
zawiadamia, że na polską wystawę fotograficzną, którą 
klub urzą iza w maju i czerweu br. w salonie sztuk La- 
toura we Lwowie przyjmuje się wszelkie fotografie ama- 
ternkie. Termin zgłoszeń do 20 bm., zaś nadssłania pras 
zgłoszonych do 80 bua. 

Wystawę mebli dn jadalni w stylu zakopańskim, 
ur przes is świąteczne w swej pracowni (ulica 
Sykstuska 28, gmach starej poczty, drugie po'wórze) p. 
Ludwik Szafrański. Są to sprzęty wykonane z takim 
smskiem artystycznym i wytwornością , że stanowią rze- 
ozywistą ohlubę rękodzieła polskiego. 


MAŁY FEJLETON. 
ALLELUJA! 


(Legenda wielkanocnaj. 


I wyszła Marya, matka Jezusowa, z dzban- 
kiem na głowie do studni, przy której schodziły 
się niewiasty Jerozolimskie. 

Była zaś smutna, bo Jezus był w grobie 
przed wejściem gwiazdy sabbatu złożony, a 
przecz dzień był zwykły, jakby żył jeszcze ?... A 
prsez dzień sabbatu wiatr naniósł nad miasto 
jakby łez, bo całe powietrze perliło się jakimś 
łzawym smutkiem, co przypominał świtanie dżdży- 


ywany, Chodniki, 
Dywaniki przed umywalnie. 
Gumowe poduszki, 
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wiedzał domu Maryi, bejąe się prześladowania 
rady starszych i rozbestwionego tłumu. Trwała 
tedy Marya w niepocieszeniu przez dzień sabbatu, 
otoczona pustką; a nawet wiatr, gdy wpadał z 
prochem ulicy i żarem słońca, mówił Jej szu- 
mern: „Niema Go już, niema*. 

Aź oto usnęła około północy i miała Sen, 
jak słodki wiatr, przy którym kwiat się rozwija. 
i śniło się Jej, że wiedzie Jezusa za rękę, jakby 
małem chłopięciem. Było to tak, jax w ów dzień, 
gdy z Jezusem upuszczała Egipt. I Marya utia- 
dła pod palmą, aby nieco odpocząć, a Jezus od 
szedł szukać wody dla zmęczonych rodziców. 
A że nie miał przy sobie dzbanka, ani żadnej 
skorupki, którąby czerpał, uchylił nieco sukienki 
i wszedłszy między głowy róż, orosił je, aby mu 
odstąpiły srebra swej rosy. 

A róże jęły kionić ku Niemu swe główki 
i kołysząc niemi rzucały Mu na sukienkę perły 
i opale z głęb: swych jedwabnych zanadrzy. 
I cieszył się Jezus : był im wdzięczay; ale że 
miał suknię długą, więc pereł wydało Mu się je- 
szcze mało. Brnął tedy głębiej w różany deszcz 
kwiatów i sam był jako jedna z lilij z nwy 
przedwiecznej, między śmiertelnych rzucona... 

A im dalej szedł, kwiaty miał piękniejsze i 
opale większe, roztęczene... i brzemię miał lśnią- 
ce jak gwiazda betlejemskiej kołyski. I stało się, 
że Marya zbudziła się z zamyślenia, a me wic- 
dząc, gdzieby był Jej Syn, pytała Józefa: „Gdzie 
jest Jezus?“ Ale i ten się zdumiał i nie umiał 
odpowiedzieć. Pytała przeto róż, co stały koło 
Niej: „Gdzie jest Jezus?“ Róże Jej tedy odrzekły; 
„Był tu, był tu, ale poszedł“. Zasmuciła się więc 
Marya : łza zapaliła się Jej w oku, wielka jak 
brylant. I podleciał jasny jakiś motyl, wziął łzę 
na skrzydła i poszedł szukać Jezusa. A znalazł- 
szy Go, rzucił łzę Maryi do złotego brzemienia. 

I ta jedoa łza tak zaciężyła dziecięciu, że 
usunął mu się z ręki rąbek sukni i cały z tru- 
dem uzbierany skarb rozsypał się po łące jak 
tęczowy dywan. 

Jedna mu tylko perła, jedna łza Maryi zo- 
stała. 

A przecz ciężar się nie zmniejszył, ale wię 
cej bolał? Poznał tedy Jezus łzę swej matki i 
podriósłszy oczy do słońca, skarżył się głosem 
do grania fletni pastuszej podobnym: „Matko, co 
łzami wichry rozczulasz, czy nie wiesz, że brze- 
mię krzyża nie jest mi lekkie? a łez twych gir- 
landa cięższa od cierni korony!...* 

A gdy to mówił, smulek ciężki rzucił się 
do serca Maryi i zbudziła się z łzą w oku. 

A obudziwszy się, nie spieszyła jej zetrzeć, 
bo oto nowe cuda przez ten łzawy kryształ uj 
rzała. 

Noc była niezwykłe jasna i ciepła. A że 
zwyczajem Wschodu nie osłaniają się dom:y przed 
niebem dachami, więc było widać ı księżyc, co 
staż wysoko jak orzeł i lecące gwiazdy. I naraz 
załyskało się całe niebo i jedna gwiazda poczęła 
spadać, corz jaśniejsza, jakby miała skrzydła, 
wprost na Maryę, a upadłszy Jej na pierś, pod- 
niosła się z Niej jasną gołębicą i przez chwilę 
stała nad Jej łzą i biła księżycowemi skrzydłami, 
śpiewając błogie słowo „Alleluja“. 

Rozradowała się Marya, bo poznała gałębi- 
cę, co stała nad Nią w dzień poczęcia. 

I w tejże chwili gwiazdy zaczęły się kła- 
niać jakiejś srabrnej postaci, co stanęła na wężu 
dróg mlecznych i wyciągnąwszy rękę błogosła- 
wiła światom, ludziom i morzu. 

Drzewa w ogrodach okwieciły się różawi i 
woń lilij podniosła się jak mgławica gwiazd 
srebrna i pachnąca, i rozkołysało się od miej p^- 
wietrze. 

I było tak cicho w tej modlitwie wszech- 
światów i wszechtworów, Że z głębi nieba sły- 
chać było rytmiczne granie wirujących słońc, jak 
radość żurawi, gdy do gniazda wracsją.. 

I stało się, gdy Marya trwała w zasłucha- 
niu, że gołębica ciągle powtarzając wesoły głos, 
leciała, kędy byt ogród i późniejszy grób Chry- 
stusa, aż znikła zupeiwie. 

Wstała tedy Marya i miarkując rychły 
świt, wzięła dzbacek na wodę 1 szła ku owej 
studní, przy której spotykała i Maryę Magdale 
nę i Maryę Jakubową ı Martę i inne święte nie- 
wiasty. A idąc tam, miała i ię myśl, że może 
która ze znajomych wytłómaczy Jej 1 sen 0 də- 
zusie i śpiewanie gołębicy. Dziwiło ją też, że 
ptaki tak wcześnie się zhudziły ; szły e:omadami 
przed Nią i za Nią, mało używając skrz:yde?, 
choć je miały szeroko rozwarite ; było zaś to tak, 
jakby pielgrzymkę odbywały : z wielkiego usza 
nowania dla Maryi chciały naślado vać powa- 
żnych ludzi, którym i krok powolny i pewna 
sztywność przystm. Nisktóre zaś z nich usiadały 
na yatęziach różanych, co sklepiły wązką draży- 
nę, którą szła Marya 1 wyciągając drobne pyłówki, 
schylały je ku ziemi, pokion zasmuconej Mary! 
oddając. I było ptaszynom wesoło, że Marya za- 
częła się krzy nich uśmiechać, czując się weseł- 
szą i szczęśliwszą 

Niedaleko już było do owej studni, której 
płaskie kamienie mieniły się zdaleka jak szma 
ragdy, gdy w tem dzbanek niesiony przez Maryę, 
jakby uderzony nadzwyczajną siłą gałęzi, wysu- 
nął sę Jej z rąk, a upadłszy na ziemię pękł w 
połowie. A gdy Marya uklękła, usiłując skorupki 
poskładać, usłyszała głos: „Bądź pordrowiona 
Maryo, Matko Syna Bożego“! 

Marya zaś myśląc, jakoby to był jeden 
z żydow, ktory Jej pragnął dokuczyć, odrzekła, 
nie podnosząc nań oczu: „Skądże to, mężu, mam 
od cisb.e ponosić «rzywdy i natrząsanis, jeśli cię 
w niczem nie skrzywdziłam? Ażali me dość wam, 
żuście ussęczyli syna mojego?“ 

A obcy, który się jej objawił, odrzekł. 

— Nie natrząsam się z Twej boleści, ani Cię 
krzywdzić myślę, alem Ci przyszedł rzec, byś 
przestała płakać syna twojego. Zmartwychwsiał 
on już i jest szczęśliwy, jeno Go jeszcze Twoje 
łzy smucą. 

— A oto chcesz, by dzban pęknięty dużo 
wody nosii i troskasz się o to, aby go poskładał 
dla swego i drugich pożytku, a jakżesz chcesz, 
by naczynie Twej duszy cierpieniem spękane, 
mogło zawierać napój spokoju i słodyczy? Oto 
przyszedłem tutaj, by Ci to powiedzieć, dzban 
twój zlepić i duszę uszczęś iwić. 

A gdy to mówił, Marya podniosłą nań oczy 
i w tejże chwili spadły jej łuski z oczu, które 
były przez chwilę jakby zatrzymane i poznała Je- 
zusa, ubranego w złotą jasność ogromną i tak 
słoneczną, że nie mogłyby jej zaieść oczy zwy- 
czajnego człowieka. 

A Jezus, rosnąc w nowe blaski i zorze, 
zbliżył się do swej matki i schyliwszy się nad 
jej liliowem czołem, złożył na niem pocałunek 
pełen słodkości rajskiej, jaką znają tylko anieli. 
A potem położył rękę na Jej czole i rzekł: „Bądź 


CERATA 


"- Fartuszki, obrusy, Ceraty na meble, 


Jego drgał jak cudowna melodya wieków, co się 
drzewija między światami. 

I po tych słowach jął się rozpływać w bla- 
skach, coraz świetlejszych i gorętszych, aż cały 
zniknął w złotej mgle, która podniosła się z ziemi, 
leciała po gałęziach róż, oliwek i okwieconych 
sadów, zostawiająz Maryę w zachwyceniu, roz- 
płomienioną pogodnem weselem i miłością. 

A przez tę szczęśliwą chwilę była cisza i 
nowa modlitwa leciała z ust Maryi, z kwiatów 
i od słowików, w której dźwięczało złote słowo, 
jedyne słowo, nigdy nie wyśpiewane słowo 
„Alleluja!* 

I drgało od niego powietrze, jak rozkołysany 
dzwon nad przestworzem jeziora i była w niem 
wszelka radość i wszelkie Szczęście. Gałęzie 
strącały kwiaty na Maryę i na słowiki, aż 
modlitwa się skończyła i Marya wstała, wziąw- 
szy cudownie złożony dzban pełen kwiecia róża- 
nego i wzniósłszy ku niehu duszę pełną różanej 
słodkości. 

Był zaś ten dzień z samego szczęścia dla 
Maryi uwity, bo gdy wchodziła do domu, spo- 
tkała trzy Marye i inne święte niewiasty, z lilia- 
mai i nardem w ręku, siedzące na kamieniach 
Ra domem i wołające: „Wesoły dzień dziś nam 
nastał! - 


i 


Auch artystyczno-literachi. 


+ ZFilharmouli. Próby przygotowawcze do za- 
powiedzianych we wtorek koncertów ks. Wawrzyń- 
ca Perosiego dobiegają jaż ku końcowi, rezultat 
zaś ich jest ten, že już dzisiaj stwierdzić możaa, 
iż obydwa te koncerty zmienią się w prawdziwą 
biesiadę artystyczną. Próbami kieruje osobiście ks. 
Peroci, który — nawiasem mówiąc — o orkiestrze 
Filharmonii wyraża się z najwyższem uznaniem. 


Repertuar lwowskiego teatru miejskiego. 


W niedzielę 12 bm. popoł. „Wolny strzelse* opera 
Webera. 
a W niedzielę 12 bm. wieczór „Mieszozanie* Gor- 
iegu, 

W poniedziałek 13 bm. popołud iu „Na zawsze* 
Iramat Rydla. 

W poniedziałek 18 bm, wieczór „Słodka dziewczy- 
na* operetka Reinharda. 

We wtorek 14 bm. popol. „Jaś i Małgosia“ Hum- 
perdinka. 

W wterek 14 bm. wioczór „Markiz le Priola* La- 
vedana. 

We środę 15 bm. wieczór 
sureta 
; We czwartek 16 bm. po raz pierwszy: „Przed pc- 
jedynkiem* komedya w 1 akcie przez Wandę Pilecką i 
„Stary mąż* Korzeniowskiego, 


NReperinar tcatru krakow! kiego. 


W niedzielę na dochód dzbroczynności „Sen nocy 
letniej“ Szekspira. 
. W poniedziałek pcpołudniu „Trójka hultajska*, 
wieczor „Kościuszko pod Racławicami”. 
We wtorek „Dzwon zatopony* Hauptmana. 
W środę „Bohaterka rewolucyi*, 


Repertuar Filharmonii lwowski 3j. 

W niedzielę 12 bm. Koneert za współudziałem 
Franciszka Ondrziczka, skrzypka. — Oeny miejse po- 
pularne* 

W poniedziałek 18 bm. Koncert popularny. 

We wtorek J4 bm. Wielki koncert psd dyrekcyą 
ks. Wawrzyńca Perosiego, ze współudziałem Józefa La 
Puma, Antoniego Subelico i Gicwaunego Polese. Wy: 
konane zostanie oratoryum w dwóch częściach ks. Wa- 
wrzyńca Perosiego, p. t. „Wjazd Chrystusa do Jero- 
zolimy*, 

We czwartek 16 bm. Wielki koncert pod osobistą 
dyrekcyą ks. Wawrzyńca Perosiego, ze współudziałem 
Józefa La Puma, Antoniego Srbelico i Gicwannego Po- 
less. Wykonana zostanie „Męka Chrystusa, sw. trylogia 
ks. Wawrzyńca Perosiego. 


I — Do Buzj. Porannego telagrafują z Peters- 
burga, że zabiegi ks. biskupa Roppa, przedsięwzię 
te w celu przeniesienia stolicy biskupiej z Sarato- 
wa do Odessy, spełzły na niczem. Główną przy- 
czyną niepowodzenia było to, że przeniesienie s6- 
minarynm, poczytywane za niezbędne, spowodowa- 
lob; wielkie trudności. 

-—— Słowo warszawskie zaczął połpisywać p. 
Antoni Donimirski jako redaktor, a p. Paweł Gó.'- 
ski jako wydawca, 


„Manon“ opera Mas- 


Ż KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztą). 


— W palacn biskupim wybachł wczoraj 
wie: zór poża: w mieszkania weuretarza ks, kardy= 
nała, ks, Frelkae, bawiącego obecnie w klasztorze 
w Mogile. Powodem požaru było wadliwe przepro- 
wadzenie rury. Straż pożarna musiała zburzyć cały 
sufit. Pokój ka. Frelku znajduje się bardzo blisko 
Sypialni ks. kardynała Gdyby pożar powstał był 
w nocy, mógł był ogarnąć cały pałac. 


Z WARSZAWY. 


(Posztąj. 
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" OSIE wian. 


Nadeszła już pewna wiadomość, że konzul 
rosyj:ki w Monastirze, zmarł wczoraj od kuli 
żołnierza. tureckiego Ibrahima. Zaostrzy to nie- 
zawodnie sytua::yę, zwłaszcza, iż podobno rząd ro- 
syjski ma być niezadowolonym, ponieważ Ibra- 
hima nie na śmierć, ale tylko na 26 lat więzie - 
nia skazano. Kiedy go jednak sądzono, konzul 
raniony jeszcze Żył, więc trudao go było skazać 
zm dokonane morderstwo, wyrok zaś musiał za- 
paść jak najprędzej. 

Grażdanin ks. Meszczerskiego zajmując się 
tą sprawa, odpiera Iwierdzenie Now Wremienia, 
jakoby zamach na konzula rosyjskiego b}? cbrazą 
narodu rr(syjskiego I powiada: „Nie jeden nz- 
iwny powie, 2e tak jest — ale tak nie jest. Bo 
kto strzelał io konzula? Turczyn? Nie, tylko Ma- 
cedończyk, Albańczyk.. Kogóż tedy pociągnąć do 
opowiedzialności za tę obrazę narodn rosyjskiego ? 
Przecież nie Turcyę, przeciw której się Macedoń- 
czycy i Aibańczycy zbuntowali... Ani też opry- 
szków macedońskich i Albańskich, których Buł- 
garzy podburzają,* 

„Cóż nam czynić — dodaje Grażdanin — 
czy mimy się spokojnie przypatrywać, jak na: 
szych konzulów zabijają? Nie l... ale właśnie wy 
pada nam okazać rozum i determinacyę. Miano- 
wicie odwołujmy naszych konzalów z Macedonii 
i Albanii i naszego rezydenta z Sofii, niechaj ci, 
co nie chcą się poddawać autorytetowi Rosyi, 
robią sobie, co się im podoba. A wtedy rychłoby 
poznali, co to znaczy, nie ulegać autorytetowi i 
woli Rosyi*. <= 

Część prasy rosyjskiej poczyna występować 
przeciw Austryi z posądzeniami, jakoby intrygo- 
wała w Macedonii i Albanii a nawet pieniędzy 
na to nie szczędziła. O co to nie posądzają tej 
biednej Austryi | 


we Lwow ie, 
piac aiicias: l. 


Prześcieradła gumowe, 


Paski na stół (Tischlaufe), Gumowe lalki 


Telegramy i telelanematy. 


Targ zbożowy. 

Wiedeń 11 kwietnia. Na targu zbożo- 
wym był dziś pierwszy dzień, w którym za- 
przestano prowadzić handel terminowy zbożem. 
Obroty były bardzo nieliczne ze względu na 
przypadające równocześnie wielkanocne święta 
katolickie i żydowskie. W pszenicy utrzymała się 
przeciętna podwyżka tygodniowa o 15 Lalerzy; 
żyto sprzedawano o 56 hal, a owies o 6 do 10 
halerzy wyżej. Obroty w kukurudzy były słabe i 
sprzedawano ją o 10 do ł6 hal. taniej. 


Sytuacya na Węgrzech. 


Budapeszt d. 11 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Prezydyum stronnictwa liberalnego wystosowało 
pismo do wszystkich członków stronnictwa, aby 
od dnia 16 bm. żaden z członków stronnictwa z 
Budapesztu nie wyjeżdżał i był obecoy na każdem 
posiedzeniu sejmu węgierskiego. 


Strajk tramwajowy w Peszcie. 

Budapeszt 11 kwietnia. Ministerstwo 
handlu wydało rozporządzenie, aby znaczna liczba 
s hamowniczych kolei państwowych była użyta za 
motorowych w wagonach miejskiego tramwaju. 
Przzciw temu  strajkujący energicznie prote- 
stują, 


Strajk w Holandyi. 

Amsterdam 11 kwietnia. Odbyło się tu 
wczoraj wielkie zgromadzenie wszystkich kate- 
goryj robotników pod przewodnictwem „komitetu 
ochronnego". Wbrew postanowieniu tego komi- 
tetu, oświadczającego się za zaprzestaniem straj- 
ku z dniem wczorajszym o godzinie 12 w po- 
łudnie, postanowiono na tem zgromadzeniu strajk 
dalej podtrzymać bez oglądania się na komitet 
ochronny. Wzburzenie i hałas na zgromadzeniu 
były tak wielkie, że człoukowie komitetu ochron- 
nego nie mogli wcale przyjść do głosu. Strajk 
więc trwa dalej. Jedynie szlifierze dyamentów 
nie zaniechali pracy. 


Macedonia. 

Wiedeń 11 kwietnia. (Tel. pryw ) Frem 
demblatt utrzymuje we wstępnym artykule dzisiej- 
szym, że śmierć Szczerbiny nie wywoła żadnej 
zmiany w zacbowaniu się Rosyi. 

Natomiast do Ześć donoszą z Mitrowicy, że 
obecnie po śmierci Szczerbiny zrobią przecież po- 
rządek z Albańczykami. 

Konstantynopol li kwietnia. Gene- 
ralny inspektor armii tureckiej Hilmi basza ozna- 
cza wiadomość o ponownem zebraniu się Albań- 
czyków pod Mitrowicą za nieuzasadnioną. W ce- 
lu uśmierzenia ewentualnego ruchu Albańczyków 
w wilajecie Ueskiib wysłała Turcya 36 bata- 
lionów. 

Konstantynopol 11 kwietnia. Wczoraj 
przed południem dwóch Albańczyków przejeżdża- 
jąc w otwartym powozie ulicami miasta, _ dało 
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z powozu kilka strzałów z rewolweru. Na szczę- 
ście nikt nie został trafiony. Zajście to wywołało 
w mieście ogromne wzburzenie. 

Konstantynopol li kwietnia. P) wczo- 
rajszym selamliku przyjmował sułtan dyploma- 
tycznych zastępców Niemiec, Rumunii, Bułgaryi 
i Grecyi. 

W rosyjskiej ambasadzie odbyło się reguiem 
za duszę Szczerbiny. 

W niedzieję odbędzie się żałobne nabożeń- 
stwo, w którem wezmą udział wszyscy członko- 
wie ciała dyplomatycznego. 

Mitrowica 11 kwietnia. 
czy zwłoki Szczerbiny zostaną pochowane 
Mitrowicy, czy będą przewiezione do Rosyi. 

Król i królowa Draga wysłali wspaniały 
wieniec. 

Ajent dyplomatyczny rosyjski w Belgradzie, 
Czarikow przysłał do Mitrowicy kosztowną tru- 
mnę metalową. 

Belgrad 11 kwietnia. (Tel. pryw.) Se- 
kretarz króla Aleksandra Petroniew złożył w imie 
niu króla kondolencyę u agenta dyplomatycznego 
rosyjskiego w Belgradzie Czarikowa z powodu 
zgonu Szczerbiny. 


Nie wiadomo, 
w 


Praga 11 kwietnia. (Tel. pryw.) Szewcy i 
krawcy prascy mają zamiar podwyższyć ceny 
swych wyrobów ze względu na ogromne podroże- 
nie środków żywności w ostatnich czasach. 
W najbiiższych dniach zwołują w tym celu 
wspólny wiec. 

Budapeszt d. 11 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Pester Lloyd zaprzecza w t.legramie z Belgradu 
wiadomości o zamacbu na króla Aleksandra. 
Przeciwnie, z całego kraju przybywają deputa- 
cye do króla, aby królowi podziękować za aową 
konstytucyę. 

Petersburg 11 kwietnia, Carstwo z dzie- 
ćmi odjechali wczoraj do Moskwy. 

Rsym 11 kwietnia. Peiscy członkowie mię- 
dzynarodowego kongresu historycznego wystoso- 
wali do prezydenta, senatora Villariego pismo z 
podziękowaniem za okazaną im uprzejmość, 

Hiongkeng 11 kwietnia. Fabryka prochu 
w Kantonie wyleciała w powietrze. Przeszło ty- 
siąc osób utraciło życie. 

Sam Domingo 11 kwietnia. Przybyły tu 
okręty wojenne niemiecki i włoski dla ochrony 
konsulatów. Oczakują nadto przybycia okrętu wo- 
jennego holenderskiego i angielskiego. Sytuacya 
w śródmieściu jest krytyczna. Powstańcy zbudo- 
wli barykady i przygotowują się do oporu na 
wypadek, gdyby interwencya zagranicznych kon- 
sulów nie odniosła skutku. Konsulowie prosili o 
zwłokę w rozpoczęciu akcyi wojennej i zapro- 
ponowali, aby obie strony zgodziły się na zawie- 
szenie broni, aby zamianowały komisyę dla ob- 
jęcia tymczasowych rządów, poczem miałby na- 
stąpić wybór nowego prezydenta. 


Koksj Hegyaljajskie Wina 


Nowy Jork 11 kwietnia. Według donie-| 
sień z Manili opanowali Amerykanie we wtorek 
wieś Bacolor na wyspie Mindanao. 100 mie- 
szkańców poległo, a wielu odniosło rany. Ame- 
rykanie mieli 8 rannych. 


Paryż 11 kwietnia (Telegram prywatny.) 
Korespondent Timesa interwiewował 3 sędziów 
z sądu wojennego w procesie Dreyfusa w Rennes. 
Pierwszy z sędziów odmówił wszelkich wyjaśnień, 
dwaj inni zapewnili, że proces odbył się zupełnie 
prawnie i legalnie, ani rząd nie usiłował wywrzeć 
wpływu na wotum sądu. O liście cesarza Wilhel- 
ma i tajnych dokumentach sąd nie nie wiedział, 
większość sądu po zachowaniu się Dreyfusa w 
procesie nabrała przekonania o jego winie. 


Rozmaitości. 


Q Szał szybkości. W towarzystwie psychologi- 
cznem w Paryżu grono wybitnych uczonych toczy- 
ło w tych dniach rozprawy na temat „szału szyb- 
kości“, w którym dopatrują się wprost objawu cho- 
robliwego, zbliżonego do morfinizma i alkoholizmu. 
Powód do tych rozpraw dały mnożące się tak za- 
trważająco w ostatnich czasach wypadki podczas 
jazdy samochodowej. 

„Kto ma możność powiększenia szybkości, z 
jaką dąży, według własnej woli, ten ulega w zu- 
pełności wrażeniom, jakie stąd wynikają — wywo- 
dził dr. Hachet-Souplet. — Tuaci zupełnie władzę 
nad sobą, jest oszołomiony! Następnie rodzą się w 
nim uczucia, których w stanie normalnym nie po- 
siada: pycha, kłótliwość, nienawiść, gniew, złośli- 
wość, gwałtowność. Uczucia te zmieniają postać i 
stopień, stosownie do stanu, w jakim znajdują się 
cykliści i automobiliśoi*. 

Dr Bórillon dostrzega wielkie podobieństwo 
pomiędzy odurzeniem, spowodowanem szałem szyb - 
kości, a odurzeniem, wynikającem E zażywania 
morfiny. Kto dochodzi do tego, że stara się osią- 
gnąć możliwie najwyższy stopień szybkości, nie- 
przynoszący żadnego pożytku, należy często do lu- 
dzi zwyrodniałych, pozbawionych wszelkiej władzy 
nad własną wolą, panowania nad sobą i wpadają- 
cych w rozdrażnienie przy luda drobnej przeszko- 
dzie: „Uderżył mnie fakt następujący — mówił dr. 
Bórillon. -— Pewien automobilista, wyjeżdźając ze 
wsi, przejechał człowieka, nie zauważywszy tego 
woale, i popędził dalej. W kilka dni później do- 
wiaduję się o wypadku z gazet, a z opisu wnosi, 
że on to jest sprawcą Śmierci owego człowieka. Na 
razie zdołał ujść bezkarnie, Teraz jednak lepsze 
uczucia biorą w nim górę, zawiadamia policyę i 
płaci rodzinie zabitego znaczne odszkodowanie. Wy- 
padek ten wszakże nie wyleczył go; jeżdzi również 
szybko, jak dawniej, ogarnięty tym samym szałem“. 

Dr. Juliusz Voisin z Salpetriere podziela sgu- 
pełnie te zapatrywania. „Jeśli taka katastrofa nie 
posłaży za nankę—mówił—i nie wyleczy jej spraw- 
cy na zawsze, w takim razie chodzi o człowioka, 
jak słusznie utrzymuje  Bórillon, pozbawionego 
wszelkiego panowania nad wolą: stoimy wobec 
istotnego opętania*. Jeżeli szał szybkości ma podo- 
bieństwo z morfinizmem, przypomina on niemniej i 
alkoholizm. Cechą charakterystyczną alkoholizmu 
jest bezsilność, w jaką pijany wpada, a która pro- 
wadzi do nadmiernego nadużycia i do wynikające- 
go stąd szału, 


Najpierwsze w świecie kapiele błotne 


52 Tajemnica portugolskich koronnych klejno- 
tów. Niezgłębiona tajemnica o. a obecnie los 
najcenniejszych precyczów z portugalskiego skarb- 
ca koronnego, mianowicie klejnotów pochodzących 
z czasów Dom Pedra w wartości przeszło 250.000 
funtów szterlingów (około 6 milionów koron). Fak- 
tem jest, że po rewolucyi klejnoty te znajdowały 
się jeszcze w skarbou i później dopiero znikły zeń 
bez śladu. Przed kilku miesiącami poczęto głośno 
i w prasie i w parlamencie obwiniać rząd o sprze- 
danie lub zastawienie tych klejnotów, rząd jednak 
uie uznał za stosowne dać w tej mierze jakiego- 
kolwiek wyjaśnienia. Teraz znowu pojawiia się w 
pismach portugalskich wieść, że kilka pań z naj- 
wyższego angielskiego towarzystwa troi się w 
klejnoty Dom Pedra W jaki sposób przyszły one 
w ich posiadanie, sprawdzić nie mośna, a prawdo- 
podobnie kupiły je na licytacyi w banku zasta- 
wniczym, gdzie je zastawiono, a na czas nie wy- 
kupiono, Z tem wszystkiem okrywająca tą sprawę 
tajemnica rozjaśniona nie jest, a domyślają się, że 
poza tem wszystkism tkwi jakaś skandaliczna hi- 
storya, która skcmpromitować może wybitne oso- 
bistości ze Świata politycznego, jakoteż kilka pię- 
knych pań z lizbońskiego towarzystwa, 


«adesłane 


Za tę rubrykę Redakcya nie odzowieda. 


JKancelarya adwokatów 


Dr. Wincentego Bałabana i Dr. A. Vogla 


przeniesiona 
ma ul. Kraszewskiego 1. 3 parter. 


Dr. R. Leszczyński 


w chrorobach skórnych i wenerycznych ordynuje 
od godziny 2 do 4 


we Lwowie, ul. Kręta 5. 


Od połowy maja r. b. do końca września 
ordyuować będę 


w KRYNICY 


w o. k. zakładzie wodoleczniczym, Zakład mój 
w Cirkvenicy pod Fiume „Therapla Palace* pozo- 
staje otwarty nadal przez lato jako zakład kąpieli 
morskich. Do 15 maja prowadzę go jako zakład 
wodoleczniczy. 

Br. Henryk Ebers. 


Wyszły z druku podręczniki naukowe: 

P. v. Raussnara „Samouczek  polsko-Rossyjski* 
kurs I-szy IV-ta edycya 4:20 kor. — Samouczek 
„Polsko-angielski* I-y kurs IX-ta edycya 2'80 k. 
„Polsko francuski I-y kars IV-ta edycya 3:60 k. 
„Polsko-niamiacki* I-y kurs XXI-a edycya 2-40 
kor. — O nadzwyczajnej łatwości, praktyczności 
i użyteczności „Samouczka* może świadczyć prze- 
szło 220.000 zwolenników metody Reussnera i 
przeszło 2.000 uczniów osobistych. Skład główny 
w Księgarni Polskie, B. Polonieckiege we 
Lwowie, ul. Akademieka 2. 


Okulista 
br. LEON GRUDER 
mieszka przy ul. Karola Ludwika 1. 5. 


trwałe na słoty 
do malowania 


asadowe Farby sasas.. 


przeróżnych wzorach, rozpuszczalne w wapnie, rów 

wnające się malowidłu olejnemu, kilo od 16 ct wyżej. 
Karton wzorów i sposób użycia gratis i franko, 

200 koron nagrodv za wskazanie naśladownictwa, CARI. 

KRONSTEINER, Wien III., Hauptstr. nr. 1205 


Jedyny skład dla Lwowa: Alojzy Hibner. 


Uwagi godne! Przy rozpoczynającym się se- 
zonie budowlanym zwracamy uwagę La Śrmę fa- 
bryczną Karola Kronsteinera, Wiedeń III. Haupt- 
strasse 120, którego fabrykat — trwałe farby fe- 
sadowe — cieszy się ogólnem uznaniem w Xołacb 
władz badownuiczych i prywatnych interesentów. 
Bogaty katalog tej firmy wzbogacony został obo. 
enie 6-ciu nowemi odoieniami secesyonistycznyni. 


|Kupujcie Fulary jedwabne! 


Za trwałość gwarantuje się! 
Proszę zażądać wzorów naszych nowości 
jedwabnych materyj na wiosuę I lato, 
Specyalnie: Druko -ane jedwabne Fulary, 
Linon rayć, jedwabie surowe i do praLia na 
suknię i bluzki od koror I 15 i wyżej za metr. 
Sprzedajemy do Austro-Węgier wprost prywa- 
tnym i posełamy podług wybranej próbki jedwabnej 
materyi wprost do mieszkań Oolone i opłacone. 


Schweizer & Co., Luzern ($lve:). 
773 Seidenstoff-Eksport. 


Komisya lekcyjna Tow. „Bratniej Pomocy 
słachaczów Wszechnicy lwowskiej“, pośredni -ząca 
w wyszukiwaniu posad nauczycieli prywatnych I 
korepetytorów w miejscu i na prowincyj, jakvtek 
zająć biurowych dla biednych akademików, da- 
znała w ostatnich miesiącach wielkiegc topa "iu 
ze strony interesowanej P. T. Publiczności wx: z 
zgłoszenie znacznej ilości lekcyj i innych odpo./c= 
dnici: zajęć, co świadczy o przychylności i zanfe- 
niu ku nam. Przypominając się <rszemu ogółowi 
i prosząc o poparcie nadal nas” -; uamanitarnej in- 
stytucyi, spodziewamy się, że koisisya nasza be- 
dzie mogła spełnić swe zadanie, zapewniając byt 
materyalny najbardziej potrzebują cej młoózieży, Œo- 
dziuy urzędowe komisyi: Uniwerayter sale VII. 
od godziny 18—1 codziennie i lokal Tow. „Brat- 
niej Powocy“ od 12—3. Zgłoszenia ustne "b li- 
stowne. 


tz LJ 1:4 U ` 
I Kazimierz Krisi 
mieszka obecn:e ul. Słowackiego 16, I. p. 
erdynuje w chorobach pluc i gardia 
od godz. 3 -5 po połud. Telefon 169. 


HOTEL EUROPEJSKI 
(Alberta Szkowrona.) 

Przyjechali do Lwowa dnia 11 kwietnia 1908, 
Konsul W. Stanek z Liwerpnla, H, Mierzyński 
z Dubowic, T. Wysocki z Osłobóra, J. Werber z 
Borysławia, dr. A, Warst z Kałusza, Z. Madejski 
z Kijowa, E. Hanfl z Bożenia, dr Smutny z Prze- 
myśla, T. Gotleb z Techlowa, A. Noss z Czertko- 
wa, J. Biederman z Trembowli, M. La Puma z 
Medyolanu, M. Polański x Kamiennej, J. Schntt 
ze Stanisławowa. 


KWIZDY 


przewyborne, t. zw. „Ansbrach* (win de la première gutte) i 


do 20 koron 


ca pei ha: 1 liter wina Ausbruch z roku 1880 od 9 
NIGZGYZ=SE 5 L „  „_ Samorodner 1880 od 5 do 10 , 
3 go 7 193%, % z 19002041 do 4 , 
15 „ Ausbruch „ 1901 od4 do'10 , 
1 Samorodner (lżejszy) „ 1908 od 07 do 08 y 


n n 


jeden litr po 1:80 do 2'20 koron, tak samo i własną 
jeden litr. — Przy 


BDyetetyczny 8 ć Ungarn): 8700 
krów i owiec, od 50 lat w więk- 

szej ilości stajen używany, przy braku 
chęci do jedzenia, złem trawienin, do 
polepszenia mleka i pomnożenia wydatno- 
ści udojów a krów. Cena a kor. 


1-40, */, pudla 
Prawdziwy tylko z powyż- 


- e, 


ZAW OO LEZ m. a tur «15 hd KE PYWYKUNYECC ZWIĄ 
| każ pi es śrą MOC ZER STA Głó MĘ R Aaa "CD, 
pN: Toui z =:; av. 


Thn, 


Dla mających dolegliwości żołądkowe! 


La 


870 spożywanie niezdrowych, trudnych do strawienia, zbyt gorących lub zbyt $ 


Wlegliwości żołądkowych, jak: 
nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bole w żołądkn, tradne trawienie 
lub zafiegmienie, 


Skład główny: 


Franciszek Jan Kwizda 


c. i k, anstro-węg., k. rumnński i książ. 
bułgar. dostawca nadworny. 


Aptekarz obwodowy w Korneu- 
burgu pod Wiedniem, 


SĄ działanie jaż od wielu lat jest stwierdzonem. Jest nim znany 
Środek trawienie przyspieszający i krew oczyszczający 
3 Huberta Uliricha Wino ziołowe 
To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicze u- 
| znanych i z dobrego wina, wzmacnia i ożywia organizm trawienia 
|ezłowieka, nie będae środkiem rozwalniającym. — Wino ziołowe usu= 
wa z naczyń krwionośnyeh przeszkody, oczyszcza krew z wszelkich 
zepsutych, choroby wywołujących cząstek i wpływa dodatnio na two- 
rzenie się świerzej zdrowej z: T 
j j Przez użycie w porę wina ziołowego najczęściej już w zarodku usuwa 
Księgarnia Polska się dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto dać mu pierwszeństwo przed 
we Lwowie, ul. Akademieka 2,F7 jnnemi, ostremi, gryzącemi, zdrowie naruszającemi środkami. Oznaki jak: 
poleca dzieła pedagogiczne M Ból głowy, edbljanie ślę, zgaga, wzdęcie, nudności z wymlotami, które przy 
REUSSNWERA whronicznych (zastarzałych) dolegliwościach Żołądkewych występują tem 
5 SKG S owałtowniej, znikają często już po kilkurazowem piciu tego wina 
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki | ociężałość, 


b 1 i jego nicprzyjemne następstwa, jak: ( 
obeych języków bez nauczyciela, z ob- Zatwardzenie kolki, blcie seroa, bezsenność, jakoteż zatrzymanie 
jańnieniem wymowy i klnczem pod tytułem 


się krwi w wątrobie, śledzionie i w systemie jelit (dolegliwości hemoroidal- 
Samouczek 


ne) ustępują przez wino ziołowe, szybko a łagodnie. Wino ziołowe zapobiega 
Polsko-niemiecki kars I-szy k. 


w oprawie k, 2'70, knrs II-gi k. 
w oprawie k. 5'30. 
Polsko-Franeuski knre I-szy k. 3' 
w oprawie k 4'1o, knrs II-gi k. 9' 
w oprawie k, 10—. 
Polsko-Angielski kurs I-szy k, 2 
w Oprawie k. 2'74, knrs II-gi k. 
w oprawie k. 4'10. 
Polsko - Rosyjski kurs I-szy k. 
w oprawie k. 4'70, knrs Il-gi k. 
w oprawie k. 6—, 
Amerykański Przewodnik z roz- 
mówkami angielskimi k. 1'30, w opra- 


wie k, I'80. - 
, ZEE E] +E | 


rapt 
aE 


ROWER 


damski i męski tanio do sprze 


| wa „ żołądka i jelit wszelkie niezdatne cząstki. 

Chudy, blady wyglad, niedokrewność, opadnięcie ze sił 
są najczęściej skutkiem złego trawienia, niedostatecznego tworzenia się krvi 
i chorobliwego stanu wątroby. Nie mając apetytu wśród nerwowego rozstroju 


2'10,Ę 
4'80, 


rywają powoli takie osoby. pẹ- Wino ziołowe daje osłabionemu ciału 
świeży impuls. Wino ziołowe podnieca apetyt, wpływa dodatnio na trawie- 
nie i odżywianie się, pobudza silnie wyreianę materyj, przyspiesza tworzenie 
krwi, uspokaja rozdrażnione nerwy i daje na nowo chęć do życia; dowodzą 
tego liczne uznania i podziękowania. 
Wina zlołowega dostać można we flaszkach po 3 i 4 karooy w Austro- 
Węgrzoch w aptekach: we Lwowie, w Przemyślu, Tarnopolu, Drohobyczu, 
Rzeszowie, Brzeżanach, Busku, Bóbrce, Jaryczowie, Winnikach, Gródku, Kra- 
kowie, Bochni, Wadowicach, Nowym Sączu, Żywcu, Kętach i wogóle w ap- 
tekach wszystkich miast. — Wysyła także Apteka E. Hellera, Kraków, ulica 
Grodzka I. 22, począwszy od 3 flaszek wino ziołowe po oryginalnych cenach 
do wszystkich miejscowości Austro- Węgier opłatnie i nie licząc nie za 
skrzynkę. Ostrzoga się przed naśladowniotwami! Żądać wyraźnie 


wina ziołowego SE" IU BEKTA ULLRICHA. WR 


Moje wino ziołowe nie jest żadnym środkiem tajemnym; jego części 
składowe są następujące : 
100:0, wino czerwone 240'0, sok jarzębiowy 150 


, sok czereśniony 320-0, man- 
na 300, koper włoski, anyż, korzeń heleninm, amerykański silny korzen go- 


dania Koy ezaków 14, II. piętro ryczkowy, korzeń tatarakowy po 100. Te składniki są zmieszane. 8189 
Lwów, | > p = A 5 Di RERIT ty EK) 7 f z mE A Aa AS pi SZĄ a 


W pierwszym i trzecim sezonie 


o 30 procent taniej. 


Obszerną broszurę WY 
© TRUSKAW CU 
wysyła na żądanie 


Zarząd. 


— wma 


oo COLOSSEUM oo wiem 


Korneuburgski wina SAMORODNE 

nabywane bezpośrednio od właścicieli winnic, sprzedaje z wszelką gworancyą i od- 

proszek do paszy. || powiedzialnością „Spółka konsumcyjna w Tolcsva na Wegrzech“ 
po następujących senach: 


Mamy także na składzie z własnego winnego leżaka paloną wódkę (Treberbrantwein) 

liwowieę po 1:80 koron za 
odbiorze całej beczułki zawierającej 136 litrów dajemy odpowiedni 
opust, Adress: „Consum-Verelim in Tolcava* (Comitat Zemplen Hegyalja) 


4 2% a.” 
: € 


Wszystkim tym, którzy przez zaziębienie lub przepełnienie żołądka, przez r 


M) zimnych potraw, albo też przez niejednostajny tryb Życia, nabawili się d o- $% 


H poleca się niniejszem dobry środek domowy, którego wyborne lecznicze $ 


nlestrawności, wzmacnia i podnieca system trawienia i w łatwy sposób usu- fig 


| zadnmy, jakoteż wśród częstego bólu głowy, bezsennych nocy, Często dogo- BJ 


Wino Malaga 450:0 iwa winny 1000, gliceryna HE 


NE zza NA W €> na s bad 


posiadaja najsilniejsze źródła żelazne, lekko strawne wody żelazne z 

kwasorodem, ezyste alkaliczne źródła Glauberskie i litowe. Cztery 

duże miastowe zakłady kąpielowe z naturalnemi żelazno - kwasorodowemi, 

żelaznemi, minaralnemi, solankowemi i najsilniejszemi błotnemi kąpielami. 

Parowe, elektryczne, powietrzne słoneczne i kąpiele w wannie. Medyezno- 
mechaniczny instytut, Inhalacya. 

Leezy : Niedokrewność i blednicę, ogólne zaburzenie organów odżywiania, 
szkrofuły, chroniczne, żołądkowe i kiszkowe katary, katary pęcherzowe, prze- 
dawnioną obstrukcyę, zaburzenie organów podbrzusznych ete. Chroniczne cho- 
roby nerwowe, osłabienie nerwów, hypochondryę , hysteryę, reumatyzm , poda- 
grę, wszelkie kobiece choroby. Bezpłodność i ogólny stan osłabienia. Cierpia- 
nia serca, osłabienie serca, chroniczne zapalenia muskułów i woreczka ser- 
cowego, otłuszczenie serca. Segon od 1. maja do 30. września. Pro- 
spekty bezpłatnie. — Wysełka najsilniejszych wód litowo kwasorodowych 
z źródła „Natalii*, ze źródeł Żelaznych, Herkalesa i Stefanii i mineralno- 

kwasorodowych żródeł. Skutki znane. 
Wszelkich informacyj udziela urząd gminny jako zarząd zakładu. 


18 głównych wygranych rocznie! 
a mianowicie 4 po 90.000 koron. — 2 po 70.000 koron. 
2 po 35.000 łirów. — %po 20.000 lirów. — l w kwocie 
100.000 franków. 1 w kwocie 75.000 franków i 1 w 
kwocie 25.000 franków zawiera grupa : 


Il. las Zakładu kredyt. ziemsk. (promesa) 
I los hipoteczny (promesa) 
I! włoski los czerw. krzyża 
I serbski los państwowy po I0 fr. nom. w. 


Za gotówkę sprzedaję te losy po kursie dziennym — albo też ofiaraję je 
na spłatę w 82 ratach miesięcznych po > koron. 

Po zapłacenin pierwszej raty przysługuje kupnjącemn wyłączne prawo 
wygrania, Pierwszą ratę proszę nadsełać przekazem pocztowym wprost do mnie 
— zapłata reszty rat następnje czekami pocztowej kasy oszczędności. 

Pożyczki na papiery wartościowe 
za wyk. depozytowym ndzielam pod najprzystępniejszymi warnnkami 
n D DOM BANKOWY w BERNIE 
EDWARD URBAN, Grosser Platz Nr. 25 (dom własny). - 
m6 Poszukuje się wszędzie odpowiednio uzdolnionych agentów.— 
Ceny najniższe — wysoka prowizyn. + 8823 


ezno, źródłotechnicznych, mikroskopijnych, bakteriologicznych i patalogi- 


| dociągi z górskich atrib ienijen, 


Perła Czech 


628 metrów nad powierzchnią 
morza. podalpejski klimat, z 
wspanialeni: d m: 
lasów rozciącających się na w kilo. 


MARIEN BAD 


chadzek pośród górskich 


Z najsilniejsza znaną wodą z soli glauberskiej, z wodą sknte- 
ozna na leezenie giehtu, z silną wodą Żelazna. najbrgatsze w żelazo ką- 
piele błotne. (Własne składy błota) (Rocznie 60.000 błotnych kapiel). Sku- 
teczne na ehoroby serea, wątroby (zatrzymanie funkcyi systemu wrotnicy), 
hemoroidy, kongestye, eierpienia pęcherza, kobiece ehoroby. Leczenie 
otyłości, giehtu, brak krwi, reumatyzmu, eukrzyey. Centralne łazienki 
i Nowe łazievki świeżo zbudowane, stosownie do celu i z największym Łom- 
fortem urządzone, obfitują w kwas węglowy, błoto, parę, gaz, w kąpiele 
z ogrzanego powietrza, zimnej wody, masaż, elektryczne świetlne kąpiele 
Nowo urządzony Instytut hygleniczny i balneologiczny dla chemi- 


cznych Spostrzeżeń, z najmodniej urządzonem laboratorynm i pokojem dla 

lekarza. Wspaniała Colonada, elektryczne oświetlenie miasta i dworca, wo- 

tombola, tańcujące reuniony. Polowania. 

Rybołostwo. Klub jeźdzców. Kryta i otwarta ujeżdżalnia. Masztelarnia. Boisko 

dla młodzieży. Lawn-Tennis. Telefon do dyspozycyi. — Sezon od 1 maja do 

30 września. Frekweneya 23.000 (nie licząc przejezdnych). Cenniki gra- 
tis przez Urząd gminny, 8908 


8915 EM 


Przy cierpieniach pęcherza 


leczą natychmiast i bezpowrotnie Kapsułki Samidu (3 Cubeb., 

8 Salol, 10 Santol). Cena kor. 3-70. 8633 
Pewna prywatna klinika sprowadziła w r. 1901 — 5.000 sztuk, a do 
końca października 1902 — 42.000 kapsułek Sanidu. Żaden ze zna- 
nych preparatów nie może się poszczycić takim znakomitym skutkiem. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. W Budapeszcie w apt. Tórók, 
Kónigsgasse i w apt. dr. Egger, VI. Vaczi kórut 17. Objaśnienia nau- 

kowe gratis przez główny skład ©. Raupenstrauch, Wien II. 


MOOJOOOOOOOOI0OOO000000 
SZCZA WNICA 


Zakład zdrojowo kąpielewy i inhalacyjny. 


Kuracyk wołolecznicza i kefirowo-żętyczna. Pierwszorzędna górska sta - 
cya klimatyczna. Urządzenia postępowe. Desinfskcya mieszkań tros- 
k iwa. 8996 

Sezon od 20 maja de 20 września. E: 

Wody najsilniejsze alkaliozno-słonaw»a ze znarych ze s*tuteczności 

; zdrojów Józefiny, Magdaleny i Stefana we wszystkich han- 

| dlach wód mineralnych i aptekach. Zamowien:'a na wody i mieszkania 

| przyjmuje Dyrekcya Zakiadu górnego. i 


|BGOODOOODOSODOHIOCOOOOOOC OO 
Kawiarnia Amervkańska 


PES 
8669 przy ulicy Trzeciego Maja 1. II we Lwowie. 
Qodziennie koncert miryki wojskowej. — Początek o godzinie 9 wieczór 


Szkółki leśne i ogrodowe 


Tadeusza Ir. ndisiokieg 


zassowie |. ]. loco st koloi Czarna 


| ) "a wiosnę i jesień wszystkie odmiany drzew, 
| 5 kszewów do kultur leśnych, wysadzania alei, za- 


£T6g, 


kg 


kladania parków, róże i krzewy ozdobne ma soli- 

tery, drzewka owocowe wszystkich odmian i ga- 

tumków — oraz wszelkie Nasiona leśme po cenach bardzo 
niskich. — Cennik opłatnie i odwrotnie. 

O n O .. || - WORROMWEP" _ Nm. 


Wzory anonsów 


dla wszystkich gałęzi przemysłu i wskazówki co do wyboru odr 
wiednioh dzienników, pism, dostarcza bezpłatnie Frapedyoya anoa- 


sów Rudolf Mosse, Wiedeń I, Seiler: “te 2. 


TRUSKA WYCUJ 


leczy się z nadzwyczajnym skutkiem 
Początek sezonu 15 maja. — Koniec 30 Września. 


Bilety są woześniej 


MACH Hr. SKARBKA, 
(dawne sale se:rorwejj 
pole = 


-5 p 


B&F- W niedzielę i święta 2 przedstawienia. 438 


Koperty, Papiery listowe, Tutki 
P Błkuł cygaretowe itp. 


reumatyzm, podagra, otyłość, oho roby 
nerkowe i pęcherza, astma, isohias, cho- 
roby kobiece, sercowe i żołądkowe. 


| „ s] 


do nabycia u Plohna — ul Karola Ludwika 9. 


Do nabycia w sklepie przy Placa Maryst m L 8, 
oraz w innych hkandłach papierowych w- Lwowie 
na prow incyi.Capniki i wzory wysyła sie ~ "rotnie, 


WYK TKA TO EEE 


A - 


ZAKŁAD ZDROJOWO-¥ 


anow- 


położony 4- 0 metrów asd poziom morza w powiecie Sanockim, w Galicyi, opodal od stacyi ko- 
lejowej „Rymanów“. Najobfitsza Szczawa słono-alkaliczna jod i brom zawierająca, bogata w 
cenne składnik: m:neralne ze adroów „„Kytusa*, „JKlaudyi* i „Celestyny*, odznaczo- 
na pierwszorzęśnem: nagrodam: na wystawach i zjazdach lekarzy i przyrodników. Dla wielkiej 
ilości środków odżywczych jakie zawiera, działa najskuteczniej u osób skrofulicznych. anemi- 
cznych i osłabionych, przeciw zołzom (scro,hulosis) skóry. błony śluzowej i kostnej, kości sta- 
wów, przeciw przewlekłym nieżytom nosa, gardła etc., przeciw przewlekłym przekrwieniom ne- 
przeciw  zgrubieniom, 
obrzękom i stwardnieniów pozspaluym, nerwobólom hbypohondryi i histeryi, blednicy, niedokre- 
wności, jako środek profilaktyczny przeciw zołzom po ostrych chorobach wysypkowych i za- 
kaźnych itp. 
Pomimo że Zakład niedawn» istnieje, wiele osób a szczególniej dziec, zawdzięcza mu uzdrowie- 
nie, a Zakład z każiym rokiem wzrasta i rozszerza się. Położenie urocze wśród lasów szpilko- 
wych w otwartej prze *ie*nej dolinie, powietrze suche, zdrowe. Leczenie kąpielami mineralnemi, 
rzecznemi, piciem wod, miesieriem (massage), gimnastyką zwykłą i ortopedyczną itd. Prócz 
iekarza zdrojowego ordynuje kilku lekarzy. 


rek, przeciw zapaleniom śródmac. i miąższ.. przeciw zboczeniom w reg., 


Oprócz tych środkow leczniczych posiada Zakład wszelkie udogodnienia, mianowicie : 

nowe wzorowo i z kou fortem urządzone łazienki, wygodne pomieszkania, kuchnię zdrową, dobrą, a nie- 
drogą, muzykę adrojewą. liczne spacery, kaplicę, aptekę, pocztę, telegraf, sklepy, restauracye, fortepia- 
ny, czytelnię, fotoyrafa. automobil, własną sieć telefoniczną łączącą wille zakładowe między sobą i z 
Zarządem Zakładu. Wycieczki końui i automobilem w okolice, zabawy z tańcami, bale, koncerta, 

przedstawieuia teatralne, zry ogrodowe, bilard i strzelnica, urozmaicają pobyt, w Zakładzie. 
Zakład odwiedza corocznie |. Krajowa kolsnia lecznicza posiadająca swe własne zabudowania, 

mogace pomieścić kilkaset dzieci. 
Bozon wowa od 20 maja do 20 września 

i dzieli się ma 3 okresy: Pierwszy od 20 maja do 20 czerwca. Drugi od 

20 czerwca do 20 sierpnia. Trzeci od 20 sierpnia do 20 września. 
Ceny pomieszk:ń i kapieli w pierwszym i trzecim okresie sezonu są znacznie zni- 

030, diz zamieszkujących wille zakładowe. 


Ubodzy zaopztrzeni nawet w świadectwa ubóstwa, nie mogą liczyć na żadne uwzględnienia w 
w dragim sezonie, tj. od 20 czerwca do 20 sierpnia. 
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E. Miesięcznie aż do 1000 koron mo- 
ak żna zarobić bez rezyka a uczciwie. 
śwież gotowsup, poaawztoriy, © Proszę przysłać natychmiast adres 
pefe OKI złr o ats —, T50. wis pod: < 51 kę das zawod. 
ehorych x samego drobiu i dzikiozo puw: reau des „Mereur*, nberg. 
iwa 55 EA klik k Wale LAYA popełniają Glockendonstraese 8. 8874 
Brzeżan. zbrodnię - Aj w tyłu4krsg A! 
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szkoły roln, w Czernicho- 
Agronom wie, w sile wieku, posiada 
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po Z et. cd wyrw. 


iserpiący na KO mówia Pep m ai 
„rzepuklinę Kto chce dużo pieniędzy ? 


przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie spró- 
hują mego wynalazku, Bez operacyi. 
Dostałem złoty medal! Demonstro- 
uatem przed prof.sorem  Gussenbaue- 
rem. Prespekta pod dyskrecyą gratis. 
Cari Tisel, specyalista, Wiedeń VI., 
Amerlingstrasse 19. 8952 
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GASTA NARODOWA z Niedzieli dnia 12 Kwietnia 1903 Nr. 


84. 


Woda rymanowska miueralna 
ze zdrojów „Tytusa, „KAłsudyźćć ś „Celestymy* 


jest szczawą słono-alkaliszua jod i brom zawierającą dającą się przez lat kilka przechowywać 
bez zmiany jej własności. Brak ciał organicznych i bardzo nieznaczna ilość siarkanów podnosi 
znacznie wartość eksportową wód rymanowskich. Źródła wytryskują ze skał, wydając olbrzymią 
ilość wody przesyconej silnie gazem smaku kwaśno-żelezistego. Używana wewnętrznie podnieca 
woda rymanowska apetyt i pragnienie, pędzi mocz, obficia wzmaga wydzieliny błon śluzowych. 
Zdrój „IKlandyi< zastępuje całkowicie słynne obce, bo niemieckie wody w Kissingen miano- 
wicie zdroje „Rakoczy“ i „Pandur“ a nawet takowe przewyższa i jest skuteezniejszy 
od nich (gdyż zawiera dwuwęglan sody, którego tamte nie zawierają). 


Sól jodo-bromowa rymanowska, 


zalecana przez najwyższe powagi lekarskie, polecana gorąco przez Komisyę Przemysłowo- Lekarską 
Tow. Lekar. krakowskiego i uznana za doskonałą, używana w Klinikach i Szpitalach krajowych 
i zagranicznych, odznaczona najwyższemi nagrodami na wszystkich Wystawach i Zjazdach Le- 
karzy | Przyrodników. Sól ta jest przetworem, zawierającym wszystkie stałe składniki tejże wody, 
używanym do przestrzykiwań, przepłukiwań, okładów, zmywań, do sporządzania sztucznych ką- 
pieli jodo bromowych rymanowskich poza zakładów, u osób nie mogących przybyć na kuracyę do 
Rymanowa i w porze pozasezonowej Rymanowska sól jodo bromowa działa skutecznie przeciw 
wszelkim cierpieniom, w których wody rymanowskie są wskazane. Rymanowską wodę, sól jodo- 
bromową i inne przetwory wody rymanowskiej mają na składzie prawie wszystkie w kraju 
większe apteki i skiady handlowe aptekarskie, najlepiej jednak takowe sprowadzać wprost z Za- 
kładu w Rymanowie. 
Składy główne: we Lwowie w składzie wód mineralnych Rudolfa Weinreba ul. Karola Ludwika 
38 w aptece J. Wewiórskiego u. Halicka, w aptece p. Mikolascha ul. 
Kopernika. 
W Tarnowie w Składzie wód N. Trauma. 
w Krakowie w aptecie K. Wiszniewskiego przy ul. Florysńskiej i w składzie wód 
mineralnych K. Wentzla, Rynek Główny. 
w Warszawie w aptece dra T. Heinricha. 
w Smyrnie dom handlowy D. Linde. 
Wodę mineralną i sól do użytku wewnętrznego i zewnętrznego (tj. do kąpieli, 
okładów itp.) rozsyła na żądanie, przyjmuje zamówienia na pomieszkania i powozy 
do kolei, oraz wszelkich wyjaśnień udziela 


larząd Zakładn Zdrojowo-kąpielowega 


w Iymanowie. 


Stacya kolei państwowej: Rymanów. 
Stacya telegr. i pocztowa: Rymanów Zdrój. 


(Austrya Galicya). 
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'/, funt. paczka , 
I kor., 1'20, 1I'40, | 
1:60 i wyżej. 
Indo Ceylon 
koron 1'30 i 1'70. 
Okruchy 
70 h., 80 h., 1 kor. 
i I kor. 20h. 
Wszystko netto 
waga cłową, czyli 
140 gramów — nie 
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Proszę wszędzie 
łądać Herbatę 
Monopol z Rączką, 


ran, ust, zebów 1 włosów. Cesarski boraks jest 


Kaiser-Borax 


(cesarski boraks) chemicznie czysty boraks 
do pielęgnowania ciała, ukóry i zdrowia, 
Cesarski boraks gdy się go używa stale przy my- 
ciu, robi skórę delikatną i miękką, działa tak w zim- 


20 gramów za I funt o: 
UT Misi — 0 200, nych jak i ciepłych kąpielach orzeźwiająco, aapobiega 
mniejszy. przeciw zaraźliwym chorobom, usuwa gruntownie pocenie sle nóg i wogó- 


le wszelkie inne nieprzyjemne wypociny. Nadaje się bardzo do pielęgnowania 
wybornym środkłem do 
czyszczenia w gospodarstwie domowem. Prawdziwy tylko w czerwonych pudeł- 
kach ze znakiem ochronnym jak obok, po 15, 30 i 75 hal. wszędzie do nabycia. 


ehinbne świadectwa, poszukuje posady rząd- 
cy zaraz, zgłoszenia pod adresem  „(rospo- 
darz* Dysiatyn p. Bybło. 1:8 
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Ochraniajcie s»oje nogi 

s Noga przy noszeni' 

dawnych  piekących 
podesze'r. 

8942 

Noga przy aoszeniu 

asbestowych pode- 


przed nagniotkami, guzami, przemoczeniem, 
zimnem. Wszystkie te przypadłości powsta» 
łe przez nadmierne pocenie ı noszeuie pie- 
kących podeszew, ustają przy noszeniu 
Dr. Hóogyesu pateni. asbes 
podeszew za parę 80 hal., kor. 

1'20, 2'40. Wysyłka za pobraniem pocz 
towem. — Cenniki i listy uznania przez 
władze wojskowe i wyższe koła — bezpła- 
tnie. Bogato zaopatrzony sortowany główny 
skład wszystkich asbestowych towarów 
Wien L, Dominikanerbastei 21. 


Wagi wagonowe, —"——— 
wagi mostowe, wagi dla by- 7 


dla, wagi dziesiętne i ra- 
mienne najnowszej konstrukcyi 
i po cenach najtańszych of:ruje 


NY. Cerveny 
Fabryka wag. 5995 
Praga — Żiżkov. 


Zdolnego głównego 


MaS = 


dla większych miast wschodniej 

Galicyi poszukuje jubiieuszowy za- 

kład zaubezpieczeń na życie i rentę 
ım. cesarza Franciszka Józefa. 


Oferty do Jana Bóhma w Czer-| 


niowcach, Ratuszowa 13 
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4 mamm JULIUSZA GROSSEGO w Krakowie 


! szym majątku. Adres : poste rest. Narol RZ. 
8981 Największy sbyt Herbaty w kraju. Gdzie nie ma proszę pisać wprost. : 
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r 


TETT 


kąpiele Sierczane w podliżn Lwowa 


Najsiiniejste wody siarczane na kontynencie. Kąpiele borowinowa. 
Dla potrzebujących kuracyi wodnej nowo urządzony dział hydropatyczny, 
AA A pod kierownictwem fachowem. Leczenie elektrycznością,. maBażem, 
inhaiacyn. Kąpiele rzeczne. Loczy się z nadzwyczajnym skutkiem reuma- 
tyzm , wypociny po zapaleniach , obrzęki po zwichnięciach i złamaniach, 
zołzy, spóźnione postacie kiły, otyłość, choroby kobiece, przewłoczne zatru- 
Gia metaliczne, wszelkie choroby skóry. Aptexa i telegraf w miejscu. 

Dojazd: Fiakier z Gródka do Lubienia 3 kor., wóz pocztowy ze Iiwo- 
wa 1 kor. bO h. Na żadanie przesyła dyrezeva prosyakta tranco. 

Otwarole sezonu 20 maja. W pierwszym sezonie o 30%, taniej. 

Lekarz zakładu Dr. Kazimierz Wornioki, Syn. 
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Ażeby swoją figurę smukłą uczy- 
nić a przytem wzmo:nić zdrowie, na- 
leży używać JRropli czarodziej- 
skich wy isniętych z oślin wscho 
dnich Precz z tuszu! Pre'z z otyto- 
ścią w biodrach. Młodociana smukłość, 
a”rconijna fivura, pełna gracyi forma 
talii bez zmiany uyhu życia Zupełnie 
nieszkodiiwa kuracya na echudnięcie. 
Przyjemne urosta użycie, bez dyety. 
bez lek ustw, raturalny preparat roa- 
ślinuy, pol gwarancpą nieszkodliwy 
dla każdego zdrowia. Skutek natural- ' 
nv. Uznanie pełne pochwal. Krople te usnana vrzez powagi lekarskie za do- 
ire, czynią szezupłą, ale mie działają szkodliwie na 
wie, iak iune środk.. Działają wprost na odżywienie, na tkaniuy tłuszczowe 
o'mładzają rysy twarzy i nadaję uiału zręczności i siły, ezaw 
skrtek u kobiet, mężczyzm i dzieci. Cena wielkiej flaszki na 
d'mgo wystarczającej 5 X., 8 flaszki 12 k., 6 flaszek 20 k. Posełka uskute- 
cznia się dyskretnie za pobramiem poczt., albo poprzedniem nadosłaniem 
pieniędzy. Zamówienia adresować do: Medłuinal-Droguorie Petrovios 
Miklós, Budapest, IV, Bóosi-utoza 2. 8816 
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Dr.Rosy Balsam| Pragska maść 


na żołądek z apteki B. FRAGNERA w Pradze domowa 


jest od przeszło tat 30 znanym środkiem 
domowym, iekko rozwalniającym i poba- 
dzającym Trawienie wzmackia, 
a przy ciągłem używaniu stale regulnje. 


Duża flaszka | zir., mała 50 ot. 


HLERBA.BNY'ego 


Nyrop wapienno = żelazisty 


Od lat przeszło 88 używany i przez wielu lekarzy jak najlepiej po- 
lecany syrop przeciw cierpieniom płuenym, gdyż usuwa fiegmę i fago- 
dzi kaszel. Ponieważ posiada orżkie składniki pobudza apetyt i trn- 
wienie, a przez to ułatwia odżywianie. Wprowadza do organismu żelazo 
w stosunkń łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie dọ wytwarzania 
krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapien- 
nyeh ułatwia im tworzenie się kości. 8626 


jest dawnym, najpierw w Pradze uży- 
wanym środkiem domo Tm, który u- 
trzymuje rany w czysto _i, ochrania od 
zapaleń, bole koi i dz ała chłodząco. 
W dawkach po 35 ct. I 25 ot. 
Pocztą u 6 ct. więcej. 
` za poprzedniem nadesłaniem 1 zł. 58 et. 
za poprzedniem nadesłaniem 1 zł. 28 et. | poszle się 4/1 dawki, a 1 sł. 68 ct, 
na dużą, a 75 ct na małą fiaszkę, zo- | 6/2 dawki, za 2 zł. 30 et. 6/1 dawki, 
staje to już wysłane opłacone do ka- | za 2 zł. 48 et. 9/2 dawek, opłacone do 
żdoj stacyi austr. węg. monarehii. | każdej stacyi Austr. Węgier. 


Cena finszki Herbabny'ego syropu wapienno-żelazistego t s 
zk. 1-25 = k. 250, pocztą 20 et. -= 40 h. więcej za RAR a rzostrowa. _ Wszystkie SagF~ 
Zastrzeżenie! Ostrzegamy przed tak samo Pä części opakowania za- F 
lub podobnie nazwanemi naśladowniotwami, a tak -Da opatrzone są tu uwido. pa 
odmiennemi w swoich składnikach a temsamem 1 LTE ej „kół 
działania od naszych od lat przeszło 88 pososta- "U cznioną marką ochron. gg" 


łych oryginalnych preparatów syropu wapienno 
żelazistego z kwasów aby Prosimy 
zatem zawsze ie żądać Herbabny'ego sy- 
ropa iolazisto-wapiennego i baczyć, aby obok 
wydrukowana a przez władzę saprotokołowana 
marka ochronna znajdowała się na każdej fiaszce. 
Jedyny wyrób i glómnz wysyłka: Wiedeń, apteka „zur je 
herzigkeit* VIL1, Kaizerstr. 78--75. Składy we wielu aptekach. 


Skład główny: 


Apteka B. FRAGNERA c. k. nadw. dostawcy „zum schwarzen Adler" 
Prag, Klelnsoite 203, Ecke d. Nerundgasse. 8498 
Godziezaa wysyłka. Składy we wszystkich aptekach Austro-Węgier. We Lwowie w znaczu. aprekach 
p R A 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Piaton Kostecki 


i Sposób użycia przy pudełkach. Pachnacy cesarski boraks w kartonach po 
koron 1— i po 50 bal. Mydło ces. horaksu po 8o h. Mydło Tola 40 hal. 
Proszek do zębów ces. boraksa w kartonach po 80 hal. 8832 

Jedyny wyrubiający GOTTLIEB VOITH, WIEN, II). 
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Potrzebująć bierze się ną kawałek cukra 20—40 kropli, albo używa się 
zewnętrznie jako nacierane bołącego miejsca a osiąga się w tej chwili uspa- 
kajające działanie nerwów przaz 


A. Thierry'ego Balsam 


z zieloną ochronną marką za- 


r aT konnicy i z kapslą zamykającą 4 
o UE i na której k m aie \ 
BŁ, t y echt“, 

4 WAŁY Poczta franco 12 małych albo 6 
U” SG i podwójnych flaszek 4 kor. Apte- 
Ag aee kars Thierry (Adolf) LIMITED 
NA: „ży apteka pod Aniołem stróżem 
" SWE a w Pregradzie koło Rohitseh- 
EPT Bauerbrunn. Strzed: się naśla- 
NR A downi'twa i baczyć na zieloną 
Noc markę ochronną zakonnicy zare- 
k IT: gistrowaną we wszystkich pań- 
- . $ stwach. 3544 
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Przedsiębiorstwo 
przewozu i transportu :wuebli 
Józef J. Leinkauf 


Lwów, plac Smolki 3, 


poleca 


x 
swoje nowe sprowadzone | 


super v ty 


JÓZ J LEINKAU 
e 


ge eig 


wozy meblowe. 


Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. 
kolei państwowych. Spedycye wszelkiego 


TOA :« 


rodzaju. 8684 
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Upraszamy £...» wnych czytelników, aby zamawiając lub kupująe przedmio- 
w G uecie Hosodowey lub w sgle korzystając z działu egłosze- 


= ~i! DASZKI 
| uiowage, rwezyti powoływać sig u» (lasete Naredową, jako na śródza, skąd infora 
1 
' ogłoszeń śłusety Narodowej. 


a act zlo ETOWE Tm: >, l a EM :erpneli. T»tis powoływunie się bowiem wpływa na rotmzerzenie 
OODOOOODCODOOGO"TTGWUWODGO | Her mo o sagi TIH sooat wane sit bowiem wpły 


> dk 24 SSR." ARZYGOEYEYHNYT aa O TW 
4 drukarni i litografii Pillera i Spółki. 
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